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-Pawie „thoi i ja” | 


Od jednego. z poważnych obywateli 
otrzymaliśmy następujące uw agi, któ- 


ne ze względu na aktualność i znacze- |. 


; mie poruszónej w nich. sprawy poni- 
 żej podajemy. Red. 


Dzieje się rzecz niesłychana, iż nie- 
zrozumiała, a mogąca mieć fatalne skutki: 
wracają obecnie do Polski Rosjanie — da- 

„wniejsi urzędnicy państwowi, funkcjonarju- 
8z6 - administracji cywilnej, sądownictwa, po- 
licji i nawet żandarmerji; 
także nauczyciele ludowi, dawni rusylikato- 
rzy dziecka polskiego. Wracają nietyłko ci, 
którzy zajmowali niższe szczeble hierarchji 


służbowej i byli, dla własnego zysku i karje- 


| ry, wykonawcami bezwzględnych i bezlitoś- 
ię la a wydawanych przeciwko nam, rozką- 
'zów, 
którzy rozkazy te wydaw ali, system prześla- 
dowania Polaków i iępienia polskości dosko- 
nalili i wnosili doń własną inicjatywę, płyną- 

cą z nienawiści „wszystkiego, co było naszem, 


polskiem, żyło i broniło: pe przed BYRNE: 


zaglady. 


<Wezorajsi. wrogowie dziś. mienią gię na- | - 


-szymi przyjaciółmi. Ludzie, dla: których Pol- 


| ska, skuta. łańcuchami, była ofiarą i łupem, 


którzy się nad nią pastwili i, conajmniej, bo- 
gacili się bez wszelkich skrupułów naszym 
|kosziem, a krzywdy nam wyrządzane, sobie 
za zasługi poczytali, — dziś zjawiają się do 
Polski nietylko aby. zrealizów ać i zabrać swe 
pozostawione: tu majątki, pochodzące przewa- 


ży, ale, jak oświadczają niektórzy, z zamia- 
rem osiedlenia się u nas na stałe. Znajdują 
się nawet tacy, którzy ofiarują swą pracę 
(?1) i doświadczenie fachowe (1?) na usługi 
rządowi naszemu przy budowie arame pol- 
skiego! 
I doprawdy nie wiadomo, czemu się wię- ; 
cej dziwić, czy ich śmiałości, graniczącej Z | 
- bezczelnością, czy naszej. wyrozumiałości, | 
przechodzącej w wysiępną już słabość, © 


są między nimi. 


ale mają śmiałość wracać także i ci, 


moralnej. dla. miejscowej ludności była ta in- 
stytucja pod kierunkiem Uthofa. Prześladując 


© wziętością występował 


-nego dla porządku społecznego”. 


robotników, jednocześnie i systematycznie 
deprawował ich, szerzył pośród nich zgnili- 
znę moralną i dla swych celów posługiwał się 
całą bandą szpiegów i prowokatorów, 

- Nie ograniczał się Uthol do śledzenia i 
wyławiania samych tylko spiskoweów, patrjo- 
tycznych bab socjalistycznych, ale z równą za- 
przeciw wszystkim, 
których działalność, jakkolwiek była jawna, 
mogła być dla kraju pożyteczną. |. 
| = Głośną przed laty była sprawa, wszczęta 


przez niego, przeciw dyrektorowi kopalń w 
Zagłębiu, inż, Łempickiemu. 


Uthof zadenun- 
cjował go przed general-gubernatorem, ks. 
Imeretyńskim, jako człowieka „niebezpiecz- 
Przestęp- 
stwo zaś p. Łempickiego polegało na tem, że 


umiał on wytworzyć i utrzymać z robotnika- 


mi stosunek wzajemnego zaufania, na zarzą- 
dzanych przez niego kopalniach > nie było Ża-' 
dnych zaburzeń i strajków i żandarmerją nie 
miała możności wtrącania się do wewnętrz- 
nych stosunków i do siania niezgody między 
pracodawcami i pracownikami, Na skutek de- 
nuncjacji, ks. Imeretyński wydał. samowolny 
rozkaz usunięcia p. Łempiekiego z zajmowa- 
nej posady. Wypadki takie za czasów rosyj- | 
skich. zdarzały się nieraz i reklamacje ofiar | 
gwałtu. nie odnosiły żadnego skutku. W tym 


wypadku stało się inaczej. jedynie dlatego, że. 


inż, Łempicki był znany w sferach peiersbur- 
skich ze swych prac naukowych i działalno- 


ści technicznej, Ks. Imeretyński musiał col- 


naé swój początkowy rozkaz, co, naturalnie, | 


było dla niego pewną kompromitacją i zda- | 


„. walo się, karjera służbowa Uthoia przez jego | 
żnie z łapownictwa i różnego rodzaju kradzie- (własny krok nieopatrzny została zachwiana. 


Uratowała go tylko nagla śmierć ks. Imere- | 
tyńskiego i p. Uthof po paru latach został po- 
sunięty na najwyższe stanowisko w żandar- 


„merji kraju: „pomocnika warszawskiego ge- 
, nerał-gubernałora w dziale policyjnym". Na 
| tem stanowisku wytrwał on do wybuchu woj- 


O miłych przybyszach zew sząd przycho- i 


dzą teraz wiadomości. Na prowincji zjeżdżają 


do swych dawnych stolic i osiedlają się w: 


'mich naczelnicy powiatów, a chłopi podobno, 
„po dawnemu, znoszą im podarunki, Do War- 
szawy przybyli, jeżeli tylko wymienić naj- 
więcej znanych: p. Kurnatowski, naczelnik 
policji kryminalnej, zbliżonej dą dawnej „o- 
-~ chrany“, i podobzio złożył swoją ofertę pol- 
| gkim władzom; p. Drejling, żandarm, komen- 


dani 10-go pawilonu warszawskiej cytadeli 


zdążył dotychczas już mieć dwa procesy sądo- 
©. We za niepłacenie zaciągniętych . długów; 

- wreszcie pojawił się i chodzi po ulicach War- 
szawy generał Uthot, b. naczelny szef żandar- 
merji na cały kraj, który w szeregu. „działa- 
czy”, jakich rząd rosyjski wysyłał do' Polski, 


pam ee 


zajmuje wybitne miejsce i zapisał się krwawo ` 
w historji naszej martyrologii ostatniego okre -i 


su. Postaci tej warto się bliżej przypałrzeć. 


Typowy żandarm, posiadał on w wyso- 


kim stopniu potrzebne dla tego zawodu wła- 

ściwości: był bezwględnym i cynieznym, prze- 

| biegłym i przewrotnym, miał 
" węch ogara w tropieniu ofiar, których 
-czyć trzeba na tysiące. 7 górą trzydzieści lat 

| przebył p. Utkof w Polsce na różnych stano- 
wiskach. Był żandarmem kolejowym W Mla- 


mycających się przez granicę „przestępców“ 


| ny i rozwinął na niem w pełni swą działal- 
| ność. A jaką ona była, ile nas ofiar koszto- 
wała — wie o tem dobrze całe polskie społe- 
czeństwo. Cierpliwość nawet w końcu się 
przebrała i był urządzony. zamach na życie 
Uthofa, ale wyszedł on zeń cało i otrzymał 
w nagrodę awans służbowy. 

Jeszcze jeden szczegół, charakterystyczny 
dia rósyjskich stosunków. Uthof w młodości | 
był sam rewolucjonistą; w ślady ojca poszedł 
tenaz syn; jako student w Petersburgu, wziął 
udział w jakimś spisku i został na śmierć ska- 
zany; ułaskawiono go ze względu na zasłu- 
giojca. 

I oto człowiek z takiemi zasługami, 
który tak boleśnie zapisał się w pamięci całe- 
go społeczeństwa, ma odwagę teraz do nas. 
przybyć i u nas się pokazywać! 
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Każdy urzędnik rosyjski jesi z natury 


swej i powołania intrygantem, pozbawionym 


zmysłu uczciwości i zasad moralnych w swem 


- postępowaniu. Motywami jego działalności są 


- jalnego: wczoraj 


prawdziwy , 
też li- 


rewolucji; 


względy. karjery służbowej i interesu mater- 
mógł. służyć rządowi car- 
skiemu, dziś równie gorliwie będzie służył 
wczoraj.był żandarmem, dziś bę- 
dzie spiskowcem rewolucyjnym, lub prowo- 
katorem; takie metamorfozy są u „Rosjan rze- 
czą zwy rkłą, "To też z całą pewnością twierdzę, 


że obecność podobnych ludzi u nas w kraju 


politycznych i kolporierów zakazanej „bibu- | 


ły”. 


(w Lublinie, z isinymm zapałem i- prawdziwą 


al b. unitów na Podlasiu ; 
opil tam wszelk (, Uthof i S-ka" przybywają teraz do Polski je- 


i tępił tam wszelkie objawy polskości. Dłuż- 
ky czas był: 
Piotrkowie i gnębił 
ściowy i narodowy 
| glębia i- Łodzi. 


wojny do Krakowa archiwa tajne żandarme- ; 
rh piotrkowskiej dają straszny obraz, jaką 


a ao i. dakien 


źródłem dorpie- Orar. . ATS, 


"Na stanowisku żandarma powiatowego , 


l 
? 


żandarmem gobernjaluym w : 
bezlitośnie ruch wolno- , 
pośród - robotników Zar ` 
'Wywiezione teraz podczas” Inieresy majątkowe mogłyby jeszcze do od- 

:, powiedniej chwili być odłożone, a z drugiej 


ag |» 


teraz, kiedy poglądy poliyczne szerokich mas 


wnętrzne - — jeszcze nie ustalone, może okazas 

aie: zo wszechmiar i wielce szkodliwą. - 
Byłoby omyłką, zgubną w następstwach, 

przypuszczać naiwnie, że panowie „generał 


dynie po to. tylko, aby uregulować swoje spra- 
wy majątkowe, lub przeczekać u nas w spo- 
koju, aż przeminie w Rosji burza bolszewicka, 


strony niema żadnej dobrej racji, aby Polska: 
sA się okonie, dla Ta wozorajezych sae 
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mą wrogów, jakimś zacisznym przytuł- 
Ci „reemigranei* sui generis mają nie- 
wątpliwie inne cele; mianowicie chcą siać u 
nas po dawnemu zamęt i niezgodę. i nas osła- 
biać, w chwili, kiedy. społeczeństwo polskie 
na moc moralną i polityczną zdobyć się win- 
no. Jedni z nich są ageniami dawnego rćgi- 
meu „wielkiej i niepodzielnej Rosji", 
dzy — agentami konirrewolucji lub koalicji, 
trzeci nakoniec są na służbie bolszewickiej. 
W każdym razie wszyscy, niezależnie od swej 
roli, tylko szkodę, przebywając u nas, wyrzą- 
dzać nam będą. 

Kwarantannami zabezpieczają się. naro- 
dy i państwa od zawlekania różnych epide- 
mij; niemniej groźną jest przecież zarazą Mo- 
raina i poliiyczna, jaką ci przybysze nam 
niosą; zabezpieczenie więc społeczeństwa od 
niej jest dziś obowiązkiem _ ae rządo- 
wych czynników. 

Sądzę, że wyrażam Gii myśl i żądanie 
wszystkich Polaków, niezależnie od różnych 
t. zw. orjentacyj politycznych: „dla panów 
"Uthofa i 5-ki niema miejsca w Polsce”, To- 
lerancja jest zaletą, ale, posunięta za daleko, 
staje się występkiem; występkiem też bylo- 
by tolerować pobyt w Polsce dawnych żandar- 
mów rosyjskich i policjantów `i tem samem 
depuszczać możliwość prowadzenia przez nich 
roboty zatruwania ducha narodu, powsiające- 
„go z niewoli do nowego życia. Elementarna ko- 
nieczność samoobrony nakazuje teraz usunąć 
_najrychlej z kraju tych, co już zdążyli przy- 
być, i zatamować na przyszłość szczelnie przy- 
pyw rozkładowych żywiołów z Rosji. 


 PRROOEECK. 


Jak wiadomo, program szkół polskich, za- 
równo powszechnych, jak i średnich, przewi- 
duje obecnie nowy przedmiot, Oy nazywać 
się będzie nauką o Polsce, 

Ponieważ wprowadzenie łego przedmiotu 
do nauki szkolnej jest pomysłem wydziału pe- 
dagogicznego przy Stow. nauczycielstwa pol- 
skiego (nawiasem mówiąc, instytucji o olbrzy- 
mich zasługach matm, która w przeciąg- 


gu lat ostatnich opracowała znakomity projekt 
ustroju szkolnictwa polskiego), więć obecnie 
wydział przystępuje do Gać zrealizo- 
wania swego pomysłu. 

. Dotychczasowe warunki naszego Roni. 
ctwa wpływały ujemnie na możność zapozna- 
. nia młodszych pokoleń polskich z całym szere- 
giem zagadnień, które wiążą się bezpośrednio 
z kwestią naszego samodzielnego bybu pań- 
sbwowego i narodowego. | 

Dzisiaj, kiedy te warunki mijają i praw- 
dopodobnie miną wkrótce całkowicie, trzeba 
przygotować młodzież polską do jej zadań na- 
rodowych i społecznych. 

Polska dla przyszłych jej budowniczych i 


„wielką rzeczą”, ale jedmocześnie i zagadnie- 
niem zupełnie : realnem. Musimy poznać zarów- 
no jej wielkie tradycje dzisiejsze, jak i potrze- 
by współczesne. Musimy nietylko czcić ją i u- 


i... grzechów Rzeczpospolitą, ale myśleć rozum- 
nie i trzeźwo o wskrzeszeńiu jej wielkości i 
naprawienia jej błędów historycznych. 
Dlatego musimy stworzyć nową odpowia- 
dającą warunkom współczesnego. życia Daro- 
dowego, naukę o Polsce. 

~ Wydział: pedagogiczny przy Stowarzysze- 
niu nauczycielstwa polskiego, zdając sobie do- 
kładnie sprawę z trudności omawianego tu za- 
dania, postanowił przystąpić doń z całą nozwa- 
gą i ostrożnością, 

Nauka o Polscel.., 

Gdy się pomyśli o tych niesłychanych wy- 
siikach . mniejszości polskiej, rozpoczętych je- 
szcze przez Frycza-Modrzewskiego, a trwaja- 
wych po dziś dzień, by wdrożyć nas do świado- 
mego myślenia o całokształcie naszych potrzeb 


i ge narodowych; ` gdy się przypomni 


áru- 


obrońców musi się stać nietylko  poetyczną- 


wielbiać jako dawną przeświełną, pełną sławy 


światłych i szlachetnych, by nareszcie narzucić 
większości swoją troskę o Ojczyzmę, to wów- 
czas rozumie się doskcnale, ile w taką nauke . 
włożyć trzeba mądrości i... serca. Bo'i serce tu 
jest potrzebne, Serce, miłujące tę Ojczyznę talk, 
jak miłowali ją Frycz-Modrzewski, Skarga, ' 
Starowolski, Staszic, Mickiewicz i wielu, wielu 
jeszcze „naprawiaczy Rzeczypospolitej”. 

Czy dać uczniom „zamówiony“ i według 
tego zamówienia skonstruowany podręcznik. 

nauki o Polsce? 

Wątpić uależy, czyby taka praca indywi- 
dualna wydała spodziewane owoce, 

Była kiedyś w Polsce upadającej „kuźnią 
Kollatajowska“, w której najnozumuniejsi i naj- 
szlachetniejsi obywatele przygotowywali prse 
świetny wynaz swojej wiedzy o Ojczyźnie: pro. 
jekt konstytucji 8-go maja. 

Zbiorowa praca tych ludzi pozostała w pa- 
mięci potomnych, jako rehabilitacja dziejo= 
wych błędów naszego narodu, jako jasna kar- 
ta historji upadającego państwa. 

Dzisiaj, kiedy to państwo zmartwychwsta» 
je, również taka praca zbiorowa najdzielniej- | 
szych umysłów i charakterów może je podźwi- 
gnąć z upadku. l 

Dlatego to wydział pedagogiczny pozy. Sbo- 


warzyszeniu nauczycielstwa polskiego swoją 


naukę o Polsce traktować pragnie, jako CZYJ 
zbiorowy, jako owoc wysilku najdzielniej 
najbardziej obowiązkiem swym przejętych pe- 
dagogów i wychowawców. 

Jakąż metodę obrał sobie, aby ten czym 
zbiorowy spełnić jaknajdoskonalej? 

Otóż w nadchodzącym akresie zimowym 
ma się odbyć cały szereg odizytów, poświęoco- ` 
nych nauce © Polsce. 

Odczyty te traktować będą nietylko o bi- 
stocji Polski, ale o wszystkiem, co jej podźwi- 
guięcia i trwania dotyczy. 

A więc poruszane tam będą sprawy, zwią- 
zane z wszystkiemi dziedzinami naszego życia 
politycznego, ekonomicznego, Społecznego i 
kulturalnego. 

Zarówno rolnictwo, jak nauka, przemysł, 
jak oświata, handel, jak literatura i sztuka — 
wszystko w APRA tych znajdzie uwaględ- 
nienie. 

Odczyty te, zebrane w jednej księdze, stwo- 
rzą dzieło wszechs stronne, dostępne dla calego 
myślącego i czującego społeczeństwa polskie- 
go. Niewątpliwie księga ta wywoła gorącą dy- 
skusję i omówiona zostanie tak wszechstron- 
nie, jak została pomyślana. 

Dopiero wówczas przystąpić będzie można 
do wykorzystania treści, W niej zawartej, W 
celu ułożenia odpowiedniego podr ęcznika, 

Nie będzie w nim już miejsca dla indywi- 
dualnych poglądów tej czy innej jednostki; 
materjal, uprzednio zgroama adzony i skrytyko- 


wany przez ludzi najrozumniej: jszych, wyleje się 
w formę skończoną, by stać się strawą po- 
MER pokolenia, idącego w ży cie. 
Taka nauka o Polsce stanie się naprawdę 
pożyteczną i przyczyni niezawodnie do przy- 
szłej naszej potęgi í chwały. 
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© sądzą o p. Mucharzewskim w, „kołach naro- 
dowo - demokratycznych, najlepiej wskazuje opin- 
ja o nim w jednym z organów Kola międzypartyj- 
nego. Brzmi ona jak następuje: 
„Znamy p. Kucharzewskiego nietylko z ostroż- 
ności ale i z chwiejmości, nietylko z obawy przed 
krokiem stanowczym, ale i z nieoczekiwanych kon- l 


cepcyj, zrodzonych na poczekaniu... 


Bądź co bądź zarówno w talentach premjera 
jak i w jego osobistych zlekka austrjackich upode- 
baniach — dopatrzyć się można, naturalnie z ma 
szego punktu widzenia, pewnych oedh obstrukcjo- 
niemu, «0 mudro. zaprzeczyć, by nam nie mialo 
odpowiadać. 

Oto wszystko, 60 powiedzieć dziś można o no, 
wym gabinecie. Niewiele. Ale bo też i znaczenie 
tego gabinetu rozmiarów olbrzymich nie posiada”. 

Wymownel... 


h yli poliumi, 


Wezoraj w południe odbyło się drugie z 
kolei posiedzenie Rady regencyjnej z udziałem 
-premjera p. Kucharzewskiego, poświęcone 
wyłącznie sprawie obsadzenia tek ministerjal- 
„mych w rządzie p. Kucharzewskiego. 1 tym 
razem, mimo» wyczerpującego omówienia tej 
kwestji, nie zdołano uporać się z trudnościami, 
które obecnieswchodzą w grę polityczną. Spra- 
wa obsadzenia teki ministra skarbu, zdaje się 
mastręczać najwięcej trudności. Dotąd więc nie 

jest pewnem czy teka ta powierzoną zostanie 
` nadal p. Steczkowskiemu, czy też obejmie ja 
„p. Wieniawski. W sprawie obsadzenia teki 
; ministra rolnictwa nie zapadła jeszcze również 
. decyzja. 
Onegdaj po ukończeniu posiedzenia Rady 
'regencyjnej mówiono z dużem prawdopodo- 
"bieństwem o możliwości obsadzenia stanowi- 
'ska dyrektora komisji wojskowej przez pewią 
"mową ozobistość,, 

Do gabimełu wejdzie prawdopodobnie p. 
Humanidki, 


eż 
s 


Po odbytej wczoraj na Zamku konierencji, | 


p. Kucharzewski przybył do kancelarji Rady 
SRR gdzie odbył szereg konierencyj. 


3% 
x% 


_ dak się dowiadujemy, p. minister spraw 
wewnętrznych, p. Stedki, odmówił podobno 
wzięcia udziału w tworzącym się gabinecie. 

W kołach politycznych mówią, że na decy- 


giczne zwalczanie w Radzie stanu, 


Drugą przyczyną ma być różnica zdań z | 
- ministrem oświaty p. Ponikowskim na tle in- | 


„dziedzinie szkolnictwa, 
Konierencja, którą odbył wczoraj p. Ku- 


charzewski z p. Steckim, nie doprowadziła po- | 


dobno do porozumienia, 


ER 
$, 


wy dla omówienia sytuacji politycznej, 


W związku z tem rozeszły się pogłoski, że | 


p. Kucharzewski wszczął nanowo konferencje 


z Kołem międzypartyjnem oo do ewentualnego | 


wzięcia udziału w tworzącym się gabinecie. 
pó 


Na ministra spraw wewnętrznych wWysu- | 
wani są pp. Świeżyński i Mikułowski-Pomor.- | 
tronu na rzecz Syna swego. 


ski. Ta ostatnia kandydatura zdają się mięć 
poważne szanse. 


RODZA ENEI EJER APEE IS 


4 " | 
inata W Menued. 
- Berlin, 4 października. 
(Telegram W. A. T.). 
Nadzwyczajne wydanie 


stala 


stał książę Maksymilian badeński. 
| Bertin, 4 października, 

Telegram W. A. E) 
„Voss. Zig.* donosi, że ogłoszenie pełnej 


listy członków nowego gabinetu spodziewane | 


gest dziś wieczorem. 
Dziennik ten pisze dalej: 

Ustąpienie pruskiego ministra wojny nie 
'jest jeszcze podobno ostatecznie zdecydowane. 
Pewnem jest natomiast, że funkcje głównodo- 
wodzącego wylaczone zostaną Z ministerjum 
wojny. 
-W dniach najbliższych ogłoszony zostanie 
reskrypi cesarski, wprowadzający zmiany w. 
ustawie o stanie obiężelia i w ustawie cenzu- 
radnej. | 


Berlin, 4 paźażięrńtkć. 
(Telegram W. A. T). 
Dzienniki donoszą: | | 
Najdonioślejszem wydarzeniem „dzisiejszego 
przedpoludnia jest ostateczne powierzenie kie- 
rownictwa urzędu do spraw zagranicznych pa- 
nu v. Hintze'mu i dokonana już prawie nomi- 
Racja posła socjal - demokratycznego dr. Da- 
wida na podsekretarza w urzędzie tym. 


Berlin, 4 października. 
(Telegram WA. Ty 

" Germania“ dowiaduje się ze źródła wia- 

rogodnego że na miejsce ustępującego sekre- 

farza stanu Walrafa prawdopodobnie miano- 

„wany będzie poseł centrowy do :pariameniu i 

A sejmu. Ren radca prawny dr. Bel z 
SOR. 


Borlin, 4 października. 
(Telegram W: A. TJ. 


„Nosda. Allg. Zig.” pisze: 

Jak się dowiadujemy frakeja narodowo- 
Jiberalna parlamentu przyjęła pregram więk- 
© szości i przyłączyła się do niej. 

_. Witamy decyzję tę jako dowód, że zasady | 
polityczne stronnictw większości są dziś dla 
- olbrzymiej większości Pozna, miarodaj- 
ne. 

W chwili obeunej toczą się rokowania, Ww 
- Jaki sposób narodowi liberali, ewentualnie 
diczniej jeszcze, niż doatd, reprezentowani być | 


„mogą w rządzie 


| „„Reichsanzeige- | 
pa“ komunikuje, że prośba hr. Hertlinga e | 
uwolnienie go z zajmowanych stanowisk go- | 
rzględniona, i że nasiępeą jego na sta- | 
nowisku kancierza państwa, ministra stanu i | 
ministra spraw anieznych mia: n 

AA nowany 3% | ści sprzymierzeńczej i honoru. Silny charak- | 
| ter jego niezdolny był do zaakceptowania cho- 
i ciażby tylko w duchu warunków, jakie „wy- 
| zwalająca narody“ koalicja pragnie narzucić 
państwu buigarskiemu. | 


yim. 


„Berlin, 4 października, 
ALY 23 
Podług otrzymanego obecnie tekstu ostat- | 


Hami 


Feier 


niej mowy Wilsona, wygłoszonej przezeń w 
Nowym Jorku w dniu 27 z. m., 5 punktów jego 
programu pokojowego są nastę ępujące: 

1) bezpartyjna sprawiedliwość nie po- 


winna czynić żadnej różnicy pomiędzy tymi, w 


stosunku do których chcemy być śsprawiedli- 


wymi, a tymi, w stosunku do których nie chte- 


my być sprawiedliwymi. Winna istnieć spra. 


wiedliwość, która nie zna przywilejów i i która 


nie mierzy różnemi miarami, lecz stosuje ró- | 


wne prawa dla różnych wekodzących tu w grę 
narodów. 


2) Podstawą jakiejkolwiek części układu 


| pokojowego nie może być jakikolwiek poszeze-. 
gólny interes jakiejś jednej narodowości lab. 
| grupy narodowości, nie dający się pogodrić z | 
| interesem wspólnym, 

3) W ogólnej wspólnej rodzinie PE 
| narodów nie może być poszczególnych związ 
j ków, sojuszów, lub poszczególnych układów i 
| porozumień. 

4) W łonie związku — tu właśnie mowa o 
' wypadkach poszczególnych — nie może być 
| żadnych szczególnych kombinacyj gospodar- 
| czych, żadnego stosowania formy gospodarcze- 
| go bojkotu, lub wyłączenia z wyjątkiem wylą- 
| czenią s rynku wszechświatowego jako stoso- 


„zję p. Steckiego wpłynąć miało stanowisko | 


Klubu ludowego, który zapowiedział jego ener- | Wane przez związek narodów kary za wykro- 


| czenie przeciwko dyscyplinie, 


5) Wszystkie międzynarodowe układy i 
traktaty wszelkiego rodzaju musg być ogie- 


Poszczególne sojusze i ekorioinieane rywa- 


| lizacje, oraz kroki nięprzyjacielskie stały się 


dla współczesnego świata obłitem źródłem pla- 
nów i namiętności, 


wym i niepewny, 


TETIN 


Berlin, 4 PCZAIAA 
€Telegeam W. A. T). 


„Nordd. Allg. Ztg.* pisze: 
Według doniesień z Sofji król 
Ferdynand bułgarski zrzekł się 


Sofja, 4 paździemika. . 
(Telegram W A T). 
Król Ferdynand zrzekł się wozeraj tro- 


| nu na rzecz następcy tronu Borysa. 


Król Borys objął rządy. 


Berlin, 4 października. | 


(Telegrara W. A TĄ. l 
W sprawie abdykacji cara „Ferdynanda | 
„Germania“ pisze, między innemi, co nasie- | 
puje: 
Car Ferdynand padł ofiarą swej wierno- i 


- Wydanie kraju i kolei bułgarskich woj- 


i skom angielsko - francuskim, aby one mogły 


je zuży tkować w walce z niedawnymi Sprey” 
mierzeńcami Bułgarji, było dla niego żąda- 
niem zgóry GG 2 dyskusji, 


W Rugai. 


Zurych, 4 paździecólka. 

(Telegram W. A. T) 
„Züricher Morgenztg.* donosi: 
Do Sofji przybył grecki prezes ministrów | 
Venizelos i odbył długą konierencję z Malino- 
WOM PRAD 

Berlin, 4 października. 
Telegram W. A. TJ). 

„Deutsche Kriegszeitung“ (wieczanne wy- 
danie „Lokalanzeiger‘ a“) dowiaduje się ze 
źródła wiarogodnego, że bułgarski prezes mi- 
nistrów Malinow ustąpił ze swego stanowiska, 
„Krezzeitung” uważa, iż należy się liczyć z mo 
żliwością, że dymisja ta jest jedynie formalno- 


beig 
Berlin, 4 października, 


s osskelia Zig.“ donosi z Wiednia: © 
Powodem, który skłonił dowództwo sił 
kóddicji, onarujących przeciwko Bułgarji, dopu- 
ścić do rozejmu z Bułgarją była ta okoliczność, 
iż armje koalieji, w pospiesznem ściganiu sił 
bułgarskich, zbyt daleko zapuściły się i odda- 
lily od podstawy. operacyjnej. Im dalej wgłąb 
wojska te posuwały się tem rządszemi sława: 
ły się ich szeregi. Szło także o dowóz żywno- 
ści i amunicji do czołowych oddziałów. wojsk, | 
które daleko odbiły się od polączeń tyłowych . 
armji. 

"Z drugiej strony ie zrokenie się 
koalicji na rozejm mogło być również uważa- 
ne jako sukces polityki Malinowa, gdyż por 


branie oce ait accompli 


śpiech ten umożliwił Malinowowi. postawić: 80- 


| znaczenie. 


czenia, Ponownie wyłuszczone przez Wilsona 
$ punktów wydają się zupełnie możliwemi do 


prowadzących do wojny. | 
| Pokój, któryby tego nie wykluczył przy pomocy 
| określonych punktów, byłby pokojem nieuczci- 

Wczoraj zwrócono się żelegralicznie do ba- | 
wiącego w swym majątku p. Świeżyńskiego z | 
prośbą o natychmiastowy przyjazd do Warsza- | 


poa 


- 


nie przejdzie do porządku dziennego nad ostat- 
nią mową Wilsona, wygłoszoną kilka dni tomu - 


dy państw ocntralnych nie wykorzystały spo- 
 sobności nawiązania dyskusji pokojowej na 


| 
| 
| 


Sobota, 5 października 1918 r. - 


E der a pill 


GTelegram W. A. L). 


Nie trzeba nawet wcale zaznaczać, 00 | bę: 


dzie stało na czele programu nowego -kancle- | 
rza Rzeszy. Będzie to dążenie do zawareią ho- 


norowego i sprawiedliwego pokoju. 
Podług powszechnego mniemania, najwa 

żniejszem zadaniem nowego gabinetu ma być 

sprowadzenie nam pokoju... = 
Chcielibyśmy wierzyć, że ks. Maksymiljan 


w Nowym Jorku. 
W najszerszych kołach Re ak en 
i zagranicy przywiązują do. tej. mowy ». duže 


Wiedeńska „Reichpost (pisze wręczi 
-Byłoby ogromna stratą ezasi, gdyby Tiy 


podstawie tego nowego uroczystego oświad- 


podjecia owocnej dyskusji, tembardziej, że kie- 
rowniczy mężowie stanu w Berlinie i Wiedniu 
przyjęli wyraźnie i niejednokrotnie za podsta- 
wę rokowań poprzednio wyłļuszcezone przez 
Wilsona 14 punktów, względnie 4 jego punkty. 

Dla niejednej ze spraw. tam poruszonych 
państwa centralne, pragnąc wyłuszczyć własne 
życzenia, z trudem mogłyby nadać im 1epszą 
ROSA: 


E JA i Ti 


_ Wiedeń, 4 „BR 
s . (Telegram W. A. T.) 
TC. i k. Biuro Telegraficzne: 
Pogłoski, które się z Londynu. przedosta- 


ły do Holandji, jakoby Turcja zwróciła się de 


koalicji s prośbą o zawieszenie broni, nie od- | 


; powiadają, jak dzienniki tutejsze informują 
| kola miarodajne, zgoła  istotnomu 
Fzeczy. y 


Co się tyczy położenia militarnego na | wać z państwami centralnemi, albo też Arai 


 wszystką artylerję i amunieję, 


Bałkanach, państwa centralne  zarządziły 
wszelkie środki, aby zapewnić sobie poiącze- 
nie z Turcją na drodze wodnej, głównie Du- 


najem i morzem Czarnem, aby w ostatecznym 


Berlin, 4 października, | 


stanowi 


razie nie być zależnemi od A ae. 


| się przez terytorjum bułgarskie. ` 


Oddziały serbskie, przy których . znajdują | 


się również inne oddziały koalicyjne, usiłują 
przabić się w kierunku północnym, 
. deatać do starej Serbj. 

Jak zapewniają ze strony miarodajnej 


napolykają tu ze strony wojsk sprzymierzonych 
i przy ewentualnych: usiło- 
waniach zaatakowania frontu anac jacko- we- | 


równy opór, 
gierskiego w Albanii. 


Położenie jest niewątpliwie poważne, e 


dawało się nam jednak kania ena 
jeszcze trudniejsze, 


U oxrgi rosyjski ji th 
Berlin, 4: października. 
(Telegram W. A. T). i a 


"Biuro Wolffa donosi: A 
- Wielki rosyjski okręt bojowy „Wolja“ i 


szereg jednostek: bojowych, zbudowanych w j- 


| ciągu wojny, które dotąd pozostawały pod 


| kontrolą niemiecką, zostaly paor nas obsa- : 


dzone. 


ny cieśnin. 


A 


Mel aatnają Bakosi. 


- Kijów, 4 października, . 
(Telegram W. A; T. =" 


Siły sprzymierzeńców na morzu Czarnem ; 
otrzymują przez to poważną pomoc dla ochro- ; 


n bawigcych w Kijowie. darów 3 


TAPINTATOSAN AAA JE NAZZA EEA ax Ea Munni aanere N AE 
` AE, ; 


b. rosyjskich izb usiawodawczych, złożona z 4 
| hr. Bobrinskiego, Iskrickiego, Meller-Zało- 


melskiego, Milukowa i Szubinskiego, wręczyła 
hetmanowi „memorjał w. sprawie położenia 


ludności w okręgach gub. mohylewskiej i i miń- , 


Hi 


| 


| rabanowym, rozpoczętym o 
i Prócz częściowo nowych sił, w ataku wzięły u- 


Krok ten nastąpi? z: wiedzą rządu mę. 1 dział angielskie eskadry wozów pancernych i 


ogai anta. 
8 Wiedeń, 4 października, 


| (Telegram W. A T.). 
Klub parlamentarny socjalnych demokra. 


tów niemieckich powziął dziś uchwałę nastę- 


z | pującą: 
Z powodu jutrzejszej mowy programowej | 


nowego kanclerza Rzeszy ks. Maksymiljana ba- | 
| deńskiego, „Germania“ pisze w artykule wstę- | 
pnym, co następuje: | 


„Przedstawiciele niemieckich warstw To- 


boiniczych usnają prawa narodowości słowiań- 
skich i romańskich w Austeji i zastrzegają 80- 
"bie takie same prawa dla narodu niemieckie- | 


| go w Austrji. 


Uznają oni prawe narodu słowiańskiego 
utworzenia swego własnego państwa narodo- 
wego, protestują jodnak bezw arunkowe i rag 


"na mwazo przeciwko poddaniu okręgów nie- 


mieskich tomu państwu narecowemu. 
| Żądają oni, ażeby wszystkie okręgi Au- 
strji złączone były Ww państwo niemiecko - au- 
strjackie, które winno stosunki swoje do in- 
nych narodowości Austrji i do państwa nie- 
mieckiego regulować według własnych po- 
trzeb. 


„Jesteśmy g gotowi na gruncie tym rozpocząć 


rokowania s przedstawielełami narodu czeskie- 


go i południowe - słowiańskiego w sprawie 
przekształcenia w federację wolnych organiz- 
mów narodowych. O ie przedstawiciele 


stronnictw słowiańskich propozycję tę odrzu- 


cą, oświadczamy, że wówczas naród niemiecki 
w "Austrii bronić się będzie wszołkiemi środka- 
mi przeciwko temu, ażeby sianowisko pra wno- 
państwowe jednej z części państwa wzrastało 


ponad głowy jego przy pomocy gwałtu, lub też . 


przez miecz „ESO zdobywcy zostało określo- 


Wobec każdej próby podobnego rodzaju 
naród niemiecki w Austrji domagać się będzie 
swego nieegraniemonego prawa samockreślenia 
i bronić go wszelkiemi środkami, 

Narodowcy niemieccy, z których pewna 
część zajmuje wobec uchwały powyższej sta» 
nowisko negatywne, oraz stronnictwo chnzes 
ścijańsko - społeczne naradzać się dopiero bę- 
dą nad „achwałą, która ma wszelkie widoki do 


"RO 


przyjęcia jej. 


Podkreślana jest: BEE doniosłość tej 


ś > akcji niemieckiej. Wywarła ona wrażenie także 
| na. stronnictwa czeskie. 


O Rume 


| Wiedeń, 4 AB | 
(Felegram W. A. TM 


Pos. 'Langerhan zwrócił się do prezesa 
ministrów Z. interpelacją w sprawie położe- 
nia w Rumunji, że zawarty z królem Ferdy- 
nandem pokój wówesas tylko będzie możliwy, 
jeżeli dawać będzie niezbędne gwarancje, że 
Rumunja nie napadnie nas po raa drugi, | 


Rumunja musi albo czynnie współprace. 


Jr. Czernin dodał, że toczą się konkretne 
rokowania na wypade:, gdyby. wystąpienie 
Rumunji po stronie państw PEER nie 
deszłe do skutku, AŻ 


Interpelacja pođkreśta, że ludność pra- 


aby się | gnęlaby bardzo dowiedzieć się, czy porozumie- 


mie „powyższe z Rumunja faktycznie doszło 
do skuiku i czy wyłączone jest niebezpieczeń- 
stwe, ażeby Rumunja ponownie przeciwko nan 
wystąpiła, sA a 


a M told, 
| Berlin, 4 października. : 
a grelogram W. A. T}. | 
(Komńmikat biura Wolffa | 
Jako przygotowanie do ataku we Flandrji 
rozpoczął się o godz, 6 m. 15 zraną duia 3 b. m. 
silny ogień artyleryjski na froncie od miejsco- 
wości Staden aż do okolicy na wschód od Heg- 
gelede. Równocześnie silnie ostrzeliwano mið- 
sto Rosselare i Jngelmiinster. | 
` Z pośród tanków, : prowadzących atak, zni- 
szezomo 12 sztuk, — 
| Ataki na trocie od Le Oateleł aż do Les- 
dins nastąpiły po półtoragodzinnem ogniu tà- 
godz. 6 ; zrana 


| eskadry letników. Kawalerja angielska, którą 
í atakowała po. południu pomiędzy Hamicourt a 
j Momtebrehain, została doszczętnie zniszczoną 
4 naszym ogniem, Linja, którą osiągnęliśmy przy 
"i pomocy naszych kontrataków na zachód od 
| Beaurevoir, na zachód od Montebraehain, utrzya 
; mana została pomimo wszystkich ataków, 


trwających aż do późnego wieczora. Pomiędzy 
Sequuhart i Lesdins ataki przedpołudniowę 
ZAŁARAY się. w naszym ogniu koncentrycznym, 


© Ataki w Szampanii poprzedzał silny dwu- 
gódzininy : ogień tarabanowy. Ataki eskadr czeł- 


skiej, które opróżnione mają być przes wojska ` | gowych, rozpoczęte po poludniu po ponow- 


niemieckie, 
Memorjat prosi o wyznaczenie tego rodza. 


ju terminów ewakuacji i gwarancji, któreby 


„chroniły mienie pozostalej ludności, emigran- l 


tom zaś daly możność rocco wyjazdu i 


orinis mienia „awego. 


„ Dhywalels two potsrowe, 


Praga, 4 poździernika. IE ogniowi działowemu. 


„walk ozęściowych po dbu 


S A T.) 


Rada miasta Pragi postanowiła GłatoGać . 
, posłowi Stanekowi godnosé Nano. a | 
E ` Watela Fap, ś 


aA in. > 


| na Modea odebrane zostaly 


-swoich daremnych atakach - przeciwko 
„| tom na południe od Liry i na  polud 
i AE od Lonthois Francuzi i Amerykanie po 


:nem przygotowaniu artyleryjskiem po obu 


stronach 


drogi, prowadzącej z Somme Py ku 


, Mzchwiały się, zaś góra Biała i wyży» 
w dwukrotnie po- 
Zarówno tu, jak i. przy 
Wyży- 
mio-za~ 


wiórzonym kontrataku. 


nieśli szczególnie dotkliwe straty dzięki nasze. 
Podczas zaciekłych 
| stronach Aisne 
wzięliśmy 160. jeńców. Pomiędzy Argonami a - 
Mozą ogień oo po > chwilamś 


WE, AWWmM 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 


Główna donosi dnia 4 października: 


Zachodni teren walk. | ; 


Grupa wojsk ks. Ruprechta. 
We 


Roeselare, 


Po obu stronach drogi Sta don Ro o: 
selare wdarł sięw nasze linje, od- 


działy bawarskie i nadreńskie odrzuc iły 
go w dzielnym kontratak u, bierąc 
przytem około 100 jeńców. p dy 

_ Pod Cambrai nie nowego. 


Walki lokalne na południe od Auben- 


heulipodBrovill e, w których wzięliśmy 


40 jeńców. 


_.Brupa wojsk Bcekna. 
Anglicy ponawiali znowu. na szerokim 
- froncie pomiędzy Le Catelet a na półnoe 

od St Quentin jednolite próby 
przerwania frontu. K s 

Przy pierwszem natarciu udało się 
przeciwnikowi zająć Le. Catelet, 


przedostać się po za Leaurevot i| 


Montbrehain i wedrzeć się de 
Sequehart. 12 0, 

© Po obu stronach Le Catelet odrzu- 

eiliśmy nieprzyjaciela do i poza je- 

56 pozycje wyjściowe. Qdznaczyły się przy- 
tem szczególnie oddziały 80 i 27 rezerwowego 
pułku piechoty pod majorem Goderem, rotmi- 
strzem baronem v. Wangenheimem i porucz- 
nikiem Sletnerem, jak również baterje 2 puł- 
ku artylerji polowej gwardji oraz 268 pułku 
_ artylerji polowej. Beaurevoir zostało znowu 
odebrane. TE K | 


Fiankowy atak bataljonów saskich, nad- 


reńskich i lotaryńskich dał nam znowu 


w posiadanie Montbrehain. 
Sequehart po. zmiennych walkach 
„pozostało w ręku nieprzyjaciela. 
Pod wieczór po silnym egniu nastąpiły a- 
taki nieprzyjacielskie na południe od SŁ 
Quentin, które się rozchwiały przed nasze- 

mi liniami. | jen) stał, 

Grupa wojsk niemieckiego 
| TPE | | 
Na grzbiecie i na stokach Chemin des 
Dam es gwałtowne walki przedpolowe trwa- 
ły i wezoraj. : : | m 
Silne ataki Włochów zostały odrzucone. 
"Na nowym froncie pomiędzy Aisne a 


następcy 


kanałem na południowy zachód od Reim s 


pozostajemy wszędzie w kontakcie z nieprzyja- 
cielem. | A i 


W Szampanii Francuzi z wprowadzo- 


-nemi częściowo Śświeżemi dywizjami francu- 
skiemi i amerykańskiemi atakowali na szero- 
'kim froncie pomiędzy Suippes a Aisne. 

Pułki wesiiałskie i strzeleckie, stojące tu 
od początku walki na wschód od Suippes 
ipod St. Mariea Py odparły i wezoraj po- 
mownie wszystkie ataki przeciwnika i wzięły 
przytem przeszlo 100 jeńców. 

Na północ od S © m m e P y udało się prze- 


- 0 uen lutie marą? 


Zabójstwo Mikołaja II — kolejne prze- 
stępstwo bolszewiekiej kliki, pisze „Kijewska- 


ja Myśl”, jest jednem z tych, które mimo pe- 


wae specyficzne cechy, nie doda nic nowego 
do gnębiącej kraj zmory. Rozstrzelanie b. cara 
mie dlatego jest wstręlne, że przelano krew 
tego, który według „Golosa Kijewa” s „był ży- 
wym symbolem naszej minionej wielkości i hi- 
storycznej siawy”. Zachowaj nas Bcże! Trzeba 
już być zbyt niesprawiedliwie niskiego poję- 
cia o Rosji — niesprawiedliwego nawet i te- 
raz, kiedy ojczyzna nasza tak się haniebnie 
rozpadła, ażeby symbołem jej uważać mieżyją- 
8go cara. 

Nie o symbole chodzi , 

Ekaterynburskie zabójstwo wstrętne: jest 
samo przez się, jak wstrętną jest każda krwa- 
wa rozprawa z bezbronnym, ze skrępowanemi 
rękoma i nogami — wrogiem. Nie tłumaczy go 
nawet to, że przeszłość tego człowieka splamio- 
` na krwią podobnych zabójstw — zabójstw, któ- 
rych ofiarami padali również ludzie obezwład- 
nieni, wzięci do niewoli, przytem Święci mę- 


czennicy, dobrowolnie idący na. szafot. Wta- 
kich warunkach, które się wytworzyły obecnie, 
kiedy minęło już póitora roku od obalenia ca- ' 


“ratu, kiedy rewolucja przeż półora roku szczę- 


dziła swego wroga i kiedy nawet krwiożercze, 


mściwe i tehórzliwe „sowieły” uważały za nie- 


zbędne ochronić Mikołaja I, zabójstwo to sia | 


je się zwykłym aktem samosądu. 
RZ f 4 R - w i 


- „sowdep* zdecydowal 


Pr 


We Flandrji nieprzyjaciel atakował 
znacznemi siłami pomiędzy Hogglede a- 


Oraa Ce 
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| ciwnikowi utrwalić się na lańcuchu wzgórz 


8 Ł Etienne i Somm a Py, na Bialej 


górze i na wysokości Medocah. W 
kontrataku odrzuciliśmy nieprzyjaciela poza 
Pozostały tylko male gniazda Fran- 


wzgórza, 
©uzów. 


_Na froncie pomiędzy Orfeuil a Aisne 


ataki nieprzyjaciela rozchwiały się przed li- 
njami naszemi. Na południe od Loiry i na 
południowy zachód od Monthois doszło 
przy tej sposobności do gwałtownych walk. 
Pułki gwardyjskie i pomorskie, nadreńskie i 


bawarskie odrzuciły tu nieprzyjaciela w zu- 


pełności. . 


range wydarte. 


ły się również. | 
- Grwaltowne ataki częściowe nieprzyjacie- 

la pomiędzy Aisne a lasem argońskim zostały 

odparte. a 2 die 


Zestrzeliliśmy wczoraj 25 samolotów nie- 


| przyjacielskich i 7 balonów na uwięzi, Pod- 


porueznik Jacob siągnął 35, wice - teldtebel 
Doerr 30 zwycięstwo napowietrzne. l 
- Pierwszy goneral-kwatermistrz 

i : Ludendortt, 


„Ostaje przy syednienń 


aż do ostateczności!“ Tak telegrafował 


swego czasu pewien oficer niemiecki ce- 


sarzowi z dalekiego Kiau-czoń, gdy już 
śmierć pukała do bram jego twierdzy, 
Także i przed fortecą Niemcami stoi śmierć. 
Już óśm razy udała się wycieczka; śmie- 
jący się szydersko kośnik został odpędzo- 
ny. Obecnie po raz dziewiąty trąbią do 
szturmu. Aż do ostatnich rogów i zakąt- 
ków państwa dociera wołanie do nowej 
ofenzywy pieniędzy, do nowego pojedyn- 
ku srebrnych kul, jak się swego czasu 


Łącznie z pionierami bawarskimi Ch alle- 


wiat cały jest w napięciu. Czy będzie 
historja kiedyś opowiadała znowu wnu- 
kom: „.. i wszyscy, wszyscy przyszli 12% 
Nie powinny nic innego słyszeć i nie usły- 
szą też nic innego nasze wnuki, 
jeśli każdy z nas obstawać będzie przy 
spełnieniu obowiązku aż do ostateczności. 

| k 1861 


komuntzat austriar. 

"WIEDEŃ. Urzędowo donoszą - dnia 4-go 
października: | 

Colanie naszego frontu bojo- 
wego odbywa się planowo i bez 
przeszkody ze strony posuwającego się przeci- 
Dnia 2-go października około 30 nieprzy- 
jacielskieh morskich jednostek bojowych i 
wielka liezba lotników nieprzyjacielskich bom- 
bardowały w ciągu 2-ch godzin miasto i port w 
Durazżo. Szkody są nieznaczne. 
Usiłowania przeciwnika. wtargnięcia deo 


„portu przy pomocy torpedowców rozbiły się © 


obronę lądową, oraz własnych sił morskich, 
przyczem zatopiony został jeden z okrętów 
nieprzyjacielskich. | 
| - Bzeł sztabu generalnego. 


Ze: Zresztą wątpliwe, czy on wogóle co de- 


cyduwal. Poprostu pięciu czy sześciu młodzień- 
ców, w przystępie rozwścieczenia, czy też pod- 
niecenia alkoholem, rozprawiło się z jeńcem, 
jak rozprawiono się przed kilku miesiącami ż 
Kokoszkinem i Szyngarewem, jak rozprawiają 
się obecnie na całem terytorjum b. Rosji zwy 


zreszłą z bolszewikami tam, gdzie ci dostaną 
się w ręce wnogów. W tem jest cała okropmość 
krwawej bezmyślności, której na imię wojna 
domowa, W chaosie tej wojny zginęły już dzie- 
siątki tysięcy, zginął w nim i Mikołaj IL. 

` . : STA y = 


Jak należalo się spodziewać, trupa car- 
skiego podchwycili zręczni spekulanci poli- 
tyczni, którzy trzepią go teraz na swych mo- 
narchicznych i restauracyjnych bachanaljach. 
Zaczęły się nabożeństwa żalobne, manifestacje, 
agitacja. Ciemną masę otumaniają cerkiewne- 
mi kazaniami i dla podtrzymania idei abso- 
futyzmu poplynęły niepohamowane klamstwa 
6 ostatnim samiowładcy. Bolszewicy ze swej 
strony zrobili wszystko, ażeby tego rodzaju a- 
gitacja padła na gruni podatny. Podeptawszy 


splamiwszy ją krwią brątnią i niesłychanemi 
przestępstwami, wytworzyli warunki, wobec 
których nawet poniwa przeszłość rządów car- 
skich w wyobrażeniu obywateli poczęła nabie- 
"rać wszelkich cech raju. Obecnie bolszewicy 
zabili byłego monarchę, lecz wydeptali dregę 


"dla tem triumfalniejszego przyjścia przyszłe- 


go monarchy. Obywatel żyje impulsywnie, ży- 
je nastrojami dnia dzisiejszego i żądła, które 


„go gryzą dziś, zdają mu się być daleko ostrzej- 


rad „zostało znowu 
|jprzeciwnikowi, który się tam -przedo- 
stał, Ponowione pod wieczór ataki rozchwia- 


bowiga 


wyraziła pyszałkowatazarozumiałość wroga, 
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cięzcy ze swyciężonymi, jak rozprawiają się- 


rewolucję, zbezcześciwszy jej idee i ideały, 


_ NOWGTH, O PRZAZIGTNIKA ISIG A 
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ede lapa 
En biskopa krazowskiego. 


Książę biskup krakowski Adam ks. Sapie- 
ha obchodził w dniu 2-im b. m. 25-lecie swego 
kapłaństwa. Rocznicę tę obchodzono bardzo u- 
roczyście w kołach katolickich Krakowa. Miej. 
scowy dziennik „Głos Narodu“ następującemi 
slowami uczcił tę uroczystość: = 


| gó 
Ed 


„Dwadzieścia pięć lat temu otrzymał z rąk 
ówczesnego biskupa sufragana lwowskiego, ks. 
Puzyny, święcenia kapłańskie młody, dwu- 
dziestoletni kleryk, książę Adam Stefan Sa- 
pieha. Dziś on zasiada w wawelskiej kate- 
drze jako książę biskup krakowskiej diece- 
zji, siedemdziesiąty czwarty z rzędu jej arcy- 
pasterz, a imię jego z czcią wymawia każdy 
Polak, l T l 


Nie tylko dostojeństwem tego wysokiego 


kościelnego urzędu. zajął on jedno z pierw- 


szych miejsc wśród synów Polski, ale także do- 


stojeństwem duszy. Wierze i ojczyźnie po- 


święcił swoje myśli i czyny. W orędziu, któ- 


re wygłosił, gdy zasiadał w r. 1911 na stolicy 
biskupiej, wzywał wiernych, by bronili wiary 


„przed zakusami fałszu i błędu bronią i orę- 
Żem nauki i religijnej wiedzy”, a zaraz dalej 


do miłości ojczyzny wzywał, którą „Bóg sam 
wszczepił w duszę ludzką”, „Czemże jest“ — 
pisał — „patrjotyzm, jak nie wielką miłością 
adealną swej ojczyzny, ogółu swej braci, zwią- 


zanej w jedno pochodzeniem, historją, wspól- 


nemi losami", I uczył, że „duszą, owiana mi- 


dością ojczyzny, musi być skora do poświęce- 
nia, aby własny dorobek i zysk umieć złożyć 


na oltarzu ojczyzny”. Sn 

Nie przypuszczał pewnie wówczas, w ja- 
kich przyjdzie mu działać «ciężkich czasach. 
Ale właśnie, gdy te czasy przyszły, w calej pel- 
ni sam dał przykład, jak należy pojmować i 
pelnić obowiązki katolika i Polaka. Tak już 


zasłużony swoją działalnością w kraju, jako | 


prefekt seminarjum kleryków we Lwowie, pó- 
źniej jego wicerekior, referent konsystorza, 
kanonik lwowski, a za czasów biskupich rzą- 
dów jako organizator życia katolickiego diece- 
zji, opiekun stowarzyszeń robotniczych i mło- 
dzieży, uważał za swój obowiązek, gdy pierw- 
sze pojawily się straszne skutki wojny, pospie- 


szyć z jaknajwydatniejszą dla znękanej lud- 


mości duchową i materjalną pomocą. 


„Jego osobistem dziełem niespożyiej zasłu- 
gi jest stworzenie „Komitetu księcia biskupa 
krakowskiego“, pierwszej na ziemiach pol- 
skich ratowniczej instytucji, która tysiącom lu- 
dzi przyszła z pomocą i ocaliła życie. Setki 


lokalnych komitetów pokryły kraj, a jeszcze w 
najgroźniejszych chwilach, wyłaniały się z ko- 


mitetu osobne twory dla ratowania ludności, 
jak tak świetnie zorganizowane kolumny sa- 
nitarne. EDS 

Nie szczędził najdostojniejszy arcypasterz 


szlachetnego serca, nie szczędził dojrzałej my- 


Śli, nie szczędził wytężonej pracy i materjalnej 
pomocy. Jemu też pierwszemu przyznała A- 
kademja umiejętności za najwybitniejszą dzia- 
łalność społeczną wielką nagrodę z fundacji 
ś.p. Jerzmanowskiego, którą ks, biskup prze- 
kazał na kolumny sanitarne. E 

x 

= 


- Gdy najdostojniejszy książę biskup kra- 
kowski święci swoje srebrne gody z kościo- 
iem, nie tylko ci, którzy pracę jego znają bli- 
żej, ale cała Polska chyli czoła do stóp jego z 
najgłębszą czcią, z serdeczną wdzięcznością, z 


gorącemi życzeniami na przyszłość. 


ipamo pano TEZ EEE BRZOZA 


sze i bardziej nieznośne, niż cierpienia prze- 
szłości, zacierającej się stopniowo w jego wy- 
obraźni. Dosyć powiedzieć, że, np. w Kijowie 


"ogół uciesżył się z inwazji bolszewickiej, bo z 


chwilą wkroczenia bolszewików zaniechano 

bombardowania miasta. p 
Jekaterynburskie i inne „sowdepa” tego 

nie zrozumieją, lecz nie ulega wątpliwości, że 


monarchizm otrzymał od nich cenny upomi- 


nek, dodając nowego męczennika... 

I oto już gazeta, wyszła z łona „Kijewlani- 
na“, której kierownik osobiście wymógł na Mi- 
kołaju II abdykację i spędził go z tronu, gaze- 
ta ta, wyrażając nastroje ukrytych restaurato- 
rów, uznała jekaterynburskie zabójstwo nie 
jako morderstwo bezbronnego, lecz jako na 
przelanie krwi tego, który był „symbolem na- 
szej minionej wielkości i sławy historycznej! 
Jest to, rzecz prosta, więcej niż demagogiczna 
frazeologja, bo dla nas spółczesnych był on 
symbolem rozkładu i upadku samowladzitwa, 
które przybrało wprost potworną formę. Okres 


rządów Mikołaja II był bodaj czy nie najsmut- 


niejszą epoką w dziejach Rosji. Mechanicznie 
powstrzymywany w swym rozwoju natural- 


„nym, obarczony policyjno-despotycznym Usiro- 


jem, kraj słabł — i to wówczas, kiedv dokoła 
u sąsiadów rozkwitał wzrost sił materjalnych 
i kuMuralnych. uć ; 

„Kolos na glinianych nogach“ coraz bar- 
dziej zwracał na siebie uwagę rozkwiiających 
pańsiw ościennych -—— i serce się ściskało na 
myśl, że mocne kulturalnie narody zdepczą te- 
go „kolosa“ i zgniotą na proch. = | 

Wojna japońska była pierwszem groźnem 


ostrzeżniem lecz nic nie nauczyła samowiadcy, /' 
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Sprawa Polski w parlamencie anchjatkn. 


Mowa prezesa Kola polskiego, 


Na wtorkowem posiedzeniu wiedeńskiej 
Izby deputowanych, prezes Kola polskiego; 
dr. Teriil, wyglosil wielką mowę. Zaznaczył 
on między innemi, że auspicje, pod któremi 
przyszło do zwołania parlamentu są różne od. 
tych, pod jakiemi sesja rozpoczyna obrady. 
Zrazu chodziło o to, aby poprzeć notę pokojo- 
wą monarchii, gdzie stoimy wszyscy pod wra- 


| żeniem wydarzeń, których doniosłość przera= 


sta notę pokojową. 

|. Także Polacy są wyznawcami idei pokojo- 
wej, ponieważ swoje najpiękniejsze nadzieje 
łączą z wynikiem wojny, jest dla nich pożąda- 
ną wszelka manifestacja pokojowa. 

Jeżeli mieliby podnieść jakie wątpliwo- 
ści, to chyba w tym kierunku, że nota pokojo- 
wa hr, Buriana nie zajęła się kwesiją polską, 
jak to uczynił prezydent ministrów. * Nota po- 
kojowa jest jednakże już przedawnioną. Ctoi- 
my właściwie przed calkiem nowem poloże- 
niem. Nie wdając się w omawianie strategi- 
cznych następstw wydarzeń bułgarskich, mu- 
simy przecież powiedzieć, że nie możemy być 
zadowoleni z tego co prezydent ministrów qua- 
si dla naszego uspokojenia powiedział tu, mia- 
nowicie, że potrzebne zarządzenia wojskowe 
wydano. Przez dłuższy czas słyszano same u- 
spakajające wiadomości, słyszeliśmy, że 0- 
świadczenia i kroki Malinowa nie zgadzają się 
z wolą narodu i króla. 

W międzyczasie dowiedzieliśmy się z mo- > 
wy tronowej bulgarskiej, że rzecz miała się 
wprost przeciwnie. Sysiem łudzenia powie 
nien ustąpić miejsca systemowi prawdy. Bra- 
mę powszechnemu pokojowi otwiera wola lus 


| du. To też kiedy na całym świecie demokra- 


cja bierze górę, wszelka siła musi zrozumieć, 
Że może się opierać tylko na ludzie, 

W takim czasie my Polacy, wśród zmie- 
nionych warunków przychodzimy do glosu, 
który streszcza się we wspólnym wniesionym 
dziś wniosku Daszyńskiego,  Głąbińskiego, 
mówcy i tow. Mówca uznaje, że premie 
dobitniej niż hr. Burian przyznał narodowi 
polskiemu prawo stanowienia o swojej przy« 
szłości, Mówca nie chee zaprzeczać, że jak po: 
wiedział prezydent ministrów, w Polsce istniew 
ją prądy, które pragną zrealizowania myśb 
niepodległości w formie ściślejszego przyłącze» 
nia się do monarchji. Te prądy opierają sią 
na całej przeszłości, nietylko na dawniejszych 
stosunkach między Austrją a ówczesną wolną 
Polską, nietylko na przeszłości Koła polskiego 
w tym parlamencie, nietylko na wypadkach 
rządu zmarłego cesarza, zasadzają się one tak: 
że na wspólnych walkach legjonów. 

Nie można jednak przeczyć, że tutaj wy: 
cierpieliśmy wiele. Mówca wskazuje w tym 
względzie na ofiary poniesione w głębi kraju, 
na ograniczenia i utrudnienia, a w końcu na 


traktat brzeski, na zamierzony wówczas, ale 


nie uskuteczniony podział Galicji, a w końcu 
na proces legjonistów w Marmnarosz Sziget. 
Sprawa ta dzięki Bogu jest załatwiona. Mówca 
na innem miejscu w odpowiedniej formie po- 
dziękował za ten akt, ale wolałby gdyby ten 
proces wogóle nie był się odbył. | 
Polacy winni są temu państwu, talem 
światu, opinji publicznej kraju i swojej wlas- 
nej zaszczytnej przeszłości, jakoteż zasłużonej 
przyszłości, do której dążymy, by tutaj cał 
kiem niedwuznacznie w wielkiej chwili dziejo= 
wej powiedzieć, jakie reguły ustanawiają dla 
sprawy pokojowej i jakiego załatwienia spra» 
wy pragną. W tym względzie mówca wska- 
zuje na wniosek i odczytuje wszystkie jego 
punkty. 


Rewolucja 1905 roku była drugiem ostrzeże 
niem w swcim rodzaju, lecz siłumiwszy ją, Sā- 
mowladztwo poczęło tem silniej cofać kraj 


"wstecz, który zda się zrobił już krok naprzód 
'i znowu zamknęło go w kazamatach. 


Genjalny Goethe powiedział, że odpowie 
dzialność za rewolucje winna spadać nie na 
narody, które ją wywołują, lecz na rządy, do- 
prowadzające do ich wybuchu. | 

' Rządy Mikołaja II doprowadziły kraj do 
dwóch rewolucyj, z których druga musiała wy- 
buchnąć w pożodze wojennej i skończyła się 
pogromem nietylko rządu, lecz i kraju. Rosja, 
srodze pobita w 1915 roku, półtora roku zbie- 
rala sily, rozumiejąc zgubność wojny Wee 
wnętrznej podezas zewnętrznej. Lecz rząd śle- ' 
po, bezmyślnie i uparcie doprowadzał kraj do _ 
nieznośnego rozdrażnienia. Mówią, że bolsze- 
wicy doprowadzili Rosję do upadku. 

Historyk powie inaczej. 

"to trzysta lat rządów samowładczych, to 
nagromadzona w ciągu tych trzech wieków., 
ciemnota i nienawiść mogły przygotować grunt, 
na którym wyrosła potworna ideologia, której 
na imię bolszewizm. e 


se 
rx 


W lutowym zeszycie „Byławo* zamieszczo- 
mo ciekawy dokument: „Przegląd fezultatów. 
perlustracji listów odnośnie ważniejszych wy-* 
padków i przejawów pańsbwowego i spolecz- 
nego życia Rosji do 1903 roku”, Teraz już wię 


my o „czarnych gabinetach”, juź wiemy, że. 


perlustracji podlegały te listy, które mogły, 
scharakteryzować nastroje pewnych kół... | 
l (Dok. nastapi). 


|, 


Uaraiiska i rosyjska kultura, 


my go zé względu na tendencje. 


nych tego czy innego języka w większości wy. 


padków są taczej sporami politycznnemi, niż | 


naukowemi. Tu uwydatnia się bądź patrjoty: 


systemu ujarzmiającego jednej narodowości 


szą od staro-greckiej i rzymskiej i t. d. 


l teraźniejszy spór co do tego, czy język l 
ukraiński jest istotnie „językiem“, czy też tyb | 


ku „narzeczem” == z naukowego punktu wi 
dzenia — jest zupel.ie bezprzedmiotowy. 


P ją. Pi pz KŁ. i 4. 8 + ; 
oczynając od Piotra I-go do rewolucji r ły wydawane przez miejscowe polskie organi- | 


1917 na Ukrainę, na wszelkie jej przejawy 
kuliuralne kładziono ciężką pieczęć zakazów. 
Srogie i zazdrosne władze zabraniały nazywa» 
nią języka ukraińskiego „językiem“, nakazu 
jąc mienić go narzeczem języka rosyjskiego, W 
istocie jednak, jak dowodził jeszcze akademik 
Korsz, język Ukrainy może być nazwany dja 
lekiem li tylko odnośnie tego przedhistotycz. 
nego języka („prajęzyka”), którym kiedyś mó: 
wili rosyjscy słowianie przed ostatecznem roze 
padnięciem się na trzy gałęzie. Ale toć w po- 
równaniu z tym „prajęzykiem* i rosyjski jest 
tylko dialektem, W stosunku do języka Mo- 
skwy, Moskowji, język Ukrainy jest właśnie 
miężykióm" i, jako taki, on z kolei dzieli się 
ma narzecza i gwary, zupełnie niezależnie od 
marzeczy gwar wielkorosyjskich. 
Język ukraiński rozporżądza bogatym sło- 
wnikiem i bardzo wyraźną składnią, zatem w 
rzędzie języków słowiańskich należy mu się 
jedno z pierwszych miejsc. Zwraca w nim 
przedewszystkiem uwagę niezwykłe bogactwo 
słów, wyrażających różne odcienie jednej i tej- 
że myśli. Analiza starych słów ukraińskich 


częstokroć nagle odkrywa przebłyski, wiodące 


w zamierzchią przeszłość, wskazując na głębo- 
ką różnicę warunków bytowania w Moskowji 
i na Ukrainie. 


| 


Ucząc się jężyka ukraińskiego uczycie się | 


zamierzchłej przeszłości narodu ukraińskiego 
i zaznajamiacie się z teraźniejszemi nastrojami 
i nadziejami Ukraińca, myślącego, mówiącego 
i. śpiewającego w „czariwnój wkrainskoj mo- 
wie“, 

Ale jaki winien być stosunek patrjotye 
Ukraińca względem języka rosyjskiego, do 
kuliury rosyjskiej? Do połowy 17-g0 wieku 
kuliura ukraińska była niezaprzeczenie wyi 


szą od moskiewskiej kultury, przesiąkała do | 


tej ostatniej i kształtowała się w duchu zacho. 
dnio - europejskim, Od tej pory zaczyna się 
kolektywna twórczość dwóch gałęzi jednego 
wielkiego plemienia i w kulturalnem żychi no- 
wej Rosji nie znajdzie się ani jednej dziedziny, 
w której nie możnaby doszukać się obecności 
wielostronnego genjuszu ukraińskiego. Wspól. 
mość interesów, przyjaźń i wpływy, jakie wy- 
wierali na siebie Wielkorus Puszkin i Ukrai- 
niec Gogol symbolizują współrzędną pracę óbu 
twórczych prądów. 

, Gdyby Ukraińcy zrzekli się nowej rosyj- 
skiej kultury, zrzekliby się i tego prawnego 
spadku, przenosząc się z 20-go wieku w Iry. 

Ukraińska inteligencja nie spala w ciagu 
al pól wieków, przeto nie można jej dorobku 
skazać na zapomnienie, 

Przez naukę języka ukraińskiego zostanie. 
przerzucony most między inteligencją a lu- 
dem, a. wierność względem zasad nowej ogól- 
no - rosyjskiej kultury wpłynie na zachowa. 
nie przez tę inteligencję związku ze swą kule 
turalną „przeszłością, | 

Narodową szkołą, narodowym systemem 
wychowania należy nazwać taką szkołę i taki 
system, które pomagają do zachówania, do 
rozwinięcia nacji, a jedyną drogą ku temu — 
kuliura europejska, s | 

Kiedyś rosyjski minister oświecenia — 
hr. D. Tolstoj chciał „zamrozićć naród tak, a- 
żeby wstrzymał się w swym rozwóju na 2 — 3 
dziesięcioleci. Bezmyślnie i śrogol.. Teraz 
macjonaliści piszą Ukrainie podobną receptę: 
miechaj ona zatrzyma swój rozwój dotąd, do- 
pokąd nie zostanie dlań przygotowany prze- 
klad dziesiątków tysięcy klasycznych utwo- 
rów z języków europejskich na ukraiński, 

, W pochodzie kulturalnym naprzód nie 
mozna robić dlugich przerw. W zespoleniu (7) 
narodowo - ukraińskiego elementu z elemen- 
tem ogólno - rosyjskiej kultury == jest jedyne 
możliwie uczciwe i rozumne wyjście. 


WODO ON 


Ewakuacja Białej Rusi, 


Wedlug doniesień dzienników kijowyskich, 
ewakuacja Białej Rusi rozpocznie się dopiero 
na wiosnę 1919 roku, Do marca tegoż roku mą 
być oddana Rosji przestrzeń do linji wzdłuż 
Berezyny, Borysów =- Bobrujsk — Zlobin, O 
ile wladza sowietów dotrzyma zobowiązań 
swych zgodnie z dodalkową umową, ustalony 
będzie termin dalszej ewakuacji Rusi do pier- 
wotnych linij frontu Baranowicze — Pińsk, 

= W kołach białoruskich przekonani są, że 
do tej pory nasiąpią zmiany polityczne. Nieza- 
leżnie od tego jednak działacze społeczni na 


Białej Rusi postanowili przedsięwziąć nie 


I | „| domości o ewakuacji Bialej Rusi na linji Mo- 
_  Ariykuł niniejszy czerpiemy 2 gazety „O- | hylów — Orsza śród spokojnych mieszkańców 
deskiją Nowosti", pióra „Isiórika”, Przytacza- | zapanowała panika, cisną się a U- 
| krainę, Na stacjach Żłobin i Homel olbrzymie 
„Spory o stronach dodatnich bądź ujem | ] 


| ciu bolszewików wywołują mesłychaną inwo- 
czna podniosłość, bądź chęć usprawiedliwienia | 


: Brunusparien 4A, uznane zostało zarówno 


6żekiwać wmieszania się do akcji sprzy- 


"la walki, 


do kroku, na 


| zwłocznie środki w celu zapobieżenia nowym 
| zniszczeniom kraju. R, 


Z Homla donoszą, że pod wpływem wią: 


skupienia ttumów. Pociągi przepełnione, ruch 
kolei utrudniony. Z | 
W Mińsku pogłoski o możliwem wtargnię- 


gę. Wiele osób, pomimo uspokajającej wiado- 


j mości, zrywa się do wyjazdu. Wyguańcy z Li- 
przez drugą, bardziej szczęśliwą, Tak w XVI | 
wieku, w epoce rozkwitu nacjonalizmu w Ni- | 
derlandach, profesorowie uniwersytetu Lej- į 
deńskiego usiłują dowieść, że językiem zasa. | 
dniczym, pierwotnym językiem ludzkości jest | 
ich język, że holandzka literatura jest bogate | 


twy i Polski obiegają instytucje, starając się u- 
silnie o wyjazd. (P. P.) © | „ZĘ 


Polay w Fulandji, 
Przedstawicielstwo Rady regencyjnej Kró. 
lestwa Polskiego, mieszczące się przy Ostra 


przez rząd czerwony, jak i przez obecny, 
Polacy w Finlandji mają polskie paszpor- 


zacje społeczne. |. eż > 

, Przedstawicielstwo spełnia wszelkie kon- 
sularne czynności, zaświadcza podpisy, dokte- 
menty, przechowuje wartości i dokumenty ete. 

Za pośrednictwem przedstawicielstwa rząd 
finlandzki wydaje Polakom kartki żywnościo- 
we, | e: M: 

Kościół katolicki w Finlandji będzie unie- 
zależniony od Rosji, Projektuje się konkordat 
z Rzymem. Kandydatem na wikarjusza apo. 
stólskiego jest ksiądz Karling. z Wyborga. 
Przedstawiciel prosi rząd polski o poparcie 
2-ch polskich parafij i 2-ch polskich szkół po- 
ezątkowych. Ks, Karling popiera Polaków. 
Sekretarzem przedstawicielstwa jest p, W. 

Strycki były oficer I-go polskiego bataljonu w 
Wyborgu, 2 sekretarzem (honorowym) p. W. ; 
Szadurski, prawnik z Peiersburga. Były pre- 
zes centralnego komitetu zw. polsk. p. M. Bu- 
kowski był zastępcą przedstawiciela. Pp. hr. 
Aleksander Tyszkiewicz, B. Gałczyńsid i Ku- 
niński prowadzili biuro prący i wydawali re- 
komendacje wyjeżdżającym do kraju. 

Komendantura niemiecka pomagała przed- 
stawicielstwu w przyspieszeniu wyjazdu wys 
gnańców i w ułatwieniu formalności, 


Prycyny Mosti bugarski. 


Sprawozdawca wojskowy „Nordd. Allg. 
Ztg.“ zastanawia się nad kwestją, jak to było 
możliwe, że armja bułgarska, która tak Świełe 


nie spisywała się podczas calej wojny, nagle 


uległa pod względem wewnętrznej spoistości |. 
tak silnemu wstrząśnieniu, że przywódcy u- 
znali, iż muszą uczynić krok rozpaczliwy. 

Im bardziej się zastanawiamy nad tą kwe- 
stją — pisze sprawozdawca „Nordd. Allg. Ztg.“ 
-—tem staje się rzeczą jaśniejszą, że wojsko, 
stojące na tym wysokim poziomie militarnym, 
co armja bułgarska, nie mogło być doprowa. 
dzone do tego stanu moralnego upadku jedy- 
nie przez klęski na polu bitwy, same przez się 
nieznaczne. TRN 

Z pewnością wykonała koalicja — pisze 
dalej „Nondd. Allg. Zig.“ — natarcie w trój- 
kącie między Wardarem i Czerną w miejscu 
wyjątkowo korzystnem, gdzie ukształtowanie 
się terenu sprawia obroni8 największa trud- 
ności i przeprowadziła natarcie z taką masą 
wojska imaterjału wojennego, jak tego Bułgarzy 
przedtem nigdy nie widzieli. Przedewszyst- 
kiem były bułgarskie rezerwy nie przyzwycza». 
jone do wrażenia, jakie wywołuje masa tan- 
ków. Do tego należy dodać, że front bułgar- 
ski był obsadzony stosunkowo słabemi siłami 
i że panika, która ogarnęła naprzód pierwszą 
ustępującą dywizję, przerzuciła się wkrótce na 
sąsiednie wojska. jeż SZ 

Ale to wszystko nie wystarcza == TEASU* 
muje sprawozdawca „Nondd, Allg, Zig,“ — gże. 
by ze stanowiską militarnego wytłumaczyć ka- 


tastroię. Musiało przecież sobie dowództwo 


bułgarskie zdawać jasno sprawę, że teryto- 
rjum, które tutaj oddawano koalicji, nie miało 
żadnego znaczenia. Szereg dni musiałoby 
jeszcze trwać zmaganie, zanimby  nieprzy- 
jacielskie wojska mogły osiągnąć waż. 
ne strategiczne punkty, Żanimby zaś do 
tego doszło, należało z całą pewnością o- 


mierzonych wojsk niemieckich i austno- 
węgierskich. I Bułgarom było przecież wia. 
dome, że ich sprzymierzeni, natychmiast po o= 
trzymaniu pierwszych wiadomości o złej sy- 
luacji mad Wardarem, uruchomili znaczne sie 
ły, które koleją żelazną i pleszo dążyły do po | 


Z ich pomocą — pisze dalej sprawozdawca 
„Nordd. Allg. Ztg,* = musiałoby się udać poe 
wstrzymanie ataku i danie oparcia ustępują: | 
cym wojskom bułgarskim, jeszcze dziś bowiem 
możemy z całą pewnością liczyć, że w ciągu | 
najkrótszego czasu będą na miejscu dostatecze | 
ne sily, ażeby całą sytuację militarną zmienić, 
Cała zatem sytuacja militarna nie upoważniala 
który zdecydował się rząd bule 


garski. 


Niewątpliwie — czytamy dalej w „Nordd. . 
Allg. Zig.“ — klęska między Prespą a jezio+- 


rem Dojran dała ostatecznego bodźca, ale przy* | 


czyny leżały o wiele głębiej. Zacięte walki 
partyjne toczyły się wewnątrz kraju już od | 
wielu tygodni, a koalicja pracowała nad wy- 


raz zręcznie, ażeby istniejących jeszcze zawsze js 
wśród Bułgarów rusofilów i prądy usposobio- i > 


O Sobota, 


Held z 


miec maszyny, które drukować będą batkm 


5 października 1918 r, saa 


ne koalicyjnie, a zatem zawsze przeciwne j- 

czwórprzymierzu, ostałecznie sobie pozyskać. | 
"Powodzenia na froncie zachodnim były rozdy- | © 
mane w nieodpowiedzialny sposób, klęskow-= | - 


cy i słabe elementy coraz bardziej zyskiwały 


na przewadze. Najgorszem jednak było to, że: 
agentom koalicji udało się politykę wprowa: | 
"dzić do wojska. Przez to została złamana si- 


łą oporu i chęć do zwycięstwa tego dotąd tak 


dzielnego Żołnierza. 


Sprawozdawca „Nordd. Allg. Zig.“ kończy 


uwaga, że krok rządu bułgarskiego może apro- 


wadzić na kraj tylko nowe, straszniejsze niż 


dotychczas klęski, 


Hadayczajna sesja sobiania, 


Bulgarska Agencja telegraficzna | ogłasza | 


pòd datą 2-go października: 


Nadzwyczajna sesja sobrania została przed- 
wczoraj otwarta przez prezydenta ministrów 
| Malinowa odczytaniem w imieniu króla mowy | 
| tronowej, W mowie tronowej powiedziano: | 
„Mój rząd, desygnowany przez opinię pt- 


bliczną a mający moje zaufanie, w czasie nie- 


dlugiego okresu swego urzędowania uczynił | 
wszystko, aby rozwiązać liczne trudne pro- | 
blemy, które stworzył kilkoletni stan wojny. 
= Przejęci największą lojalnością wobec na- | bo 
szych sprzymierzeńców, jak i mój rząd nie | 
mieliśmy niczego innego na oku, jak wypet- | 
nienie obowiążku wobec ojczyzny, oraz dania 
jej i naszym żołnierzom możliwości dojścia do 
„honorowego pokoju odpowiednio do bolesnych 


ofiar, które naród wziął na siebie, celem uzy- 
skania narodowej jedności, 
niono, co było możliwe. = — -> ; 

Wreszcie mój rząd po dojrzałem rozważe- 
miu położenia postanowił zaproponować na- 


szym licznym nieprzyjaciołom wdanie się w ro- | 
kowania celem zawarcia zawieszenią, broni i 


ewentualnego pokoju”, = 


W końcu mowy wyraża król przekonanie, 


„że deputowani okażą swą mądrość i patrjo- 


tyzm, jakich wymaga chwila teraźniejsza, 


Po odczytaniu mowy tronowej zapropone* | 
wal Malinow odroczenie sobrania do 4-go b. | 
m. aby mógł złożyć wyczerpujące sprawozdae | 


nie o ogólnem położeniu, a szczególnie w spra- 
wie rokowań celem zawarcia zawieszenia 


` broni, a i pea * £ 
Po przyjęciu tej propozycji posiedzenie | 


M Saak wrz dnc aeii 


gatta rado. 


Republika dońska, ze stolicą — Nowoczer- 


kaskiem, staje się coraz wyraźniej zbiorni- 
kiem, z którego strumienie reakcji rozlać się 
mogą po bliższych i dalszych obszarach b. im- 


'perjum rosyjskiego. Pod silnem skrzydłem a- 


łamana dońskiego, Krasnowa znaleźli gościnny 
przytułek wszyscy niemal wybiiniejsi działacze 
z obozu „prawdziwie rosyjskiego", Więc pre- 


zes Dumy Rodzianko, Puryszkiewicz, Markow | 


i bracia Suworynowie i wielu, wielu innych, 

„Sam ataman Krasnow, który przy objęciu 
rządów przyrzekał uroczyście, że dla niego nie- 
ma powroiu do przeszłości i zaklinał się uro- 


czyście, że pójdzie śladami bojowników o wol- 
ność kozaczyzny, Kaledina, Korniłowa, Bóga- 
jewskiego, który przyrzekł spełniać święcie. 


wolę kozaczyzny, reprezentowanej w. „krugu 
kozackim*, dziś obywa się najzupełniej bez 
pomocy tego surogatu parlamentu.  Ołicero- 
wie - członkowie „Kruga“ popadli w niełaskę, 


szeregowcy izólowani są od oficerów i spajani | 


wódką — bo i trzeźwość wygnana została, dzię- 


ki Krasnowówi, z nad. Donu. i 

- Najdotkliwiej ten „nowy kurs“ odc 
jak zresztą w Rosji przy każdym kursie, pra- 
sa. Dzienniki liberalne zostały zawieszone, a 
redaktorowie ich bądź osadzeni w więzieniu, 


bądź wysłani za granicę. Redaktor dziennika | 


urzędowego „Wolnyj Dou“ wysłany został z 


( granie republiki za zbył gorące panegiryki na 


cześć zmarłych „bohaterów kozackich", Kale- 


dina i Korniłowa. Głośny. Borys Suworin, re- 
daktor przeniesionego 4 Petersburga „Wie- 
„czernóje Wremia”, okażał się również dla Kra 


showa żbyt „lewym” i wysłany zosłał do Eka- 


terynburga. A broszura brata jego, Aleksego | 
Suworina p. t. „Pochód Korniłowa” uległa | 


kofiskacie. 


— Don czuje się dziś jeszcze za mało silnym, 
"by wolę swoją narzucić chciał innym, Przyjść 
„Jednak może i to w- niedalekiej przyszłości, 
chwila, w. której odegrać mu przyjdzie rolę 
„odnowiciela Rosji“, W jakim duchu odnowić 


ją zechce, co do tego, wobec wypadków naj- 
nowszych, hiema już zdaje się watpliwości, 


Polski uniwersytet powszechny w Kijowie. 


Polski uniwersytet powszechny w Kijowie 
wmawia w r. b. szkolnym działalność swoją 


w znacznie rozszerzonym zakresie. Oprócz | 
przyrody zorganizowane zostały wydziały tach. | ** 
tóbogiczny, humanistyczny i medycyny społecz. | 


nej, (P. P). 


p - Banknoty ukraińskie. sę >. 
< Do Kijowa przybyć mają niebawem z Nie 


ukraińskie. (P. P.) 


_ W tym duchu czy- | 


uwa, | 


| ayoh do: 


|.) Przedmieście 36). Kola pracy kobiet 
+. Polskiej Macieuy  Szbokiej (Krak. Przedmieście 7) 


EJ 


| Nte. 2T8—A 


> Kalendarzyk. 
ZW Rócznicć: Dnia 5 października 1788 r. August 
III, nieprawnie, pod osłoną wojsk moskiewskich, 
| obrany królem polskim. zę 
1763 r. W Dręznie zmarł król August III. 
- 1802 r. We Frampolu uwodził się Maurycy Go- 
sławski, poeta, żołnierz w r. 1881. | 
Imieniny. Dziś Placyda. 
CEE. Jutro Brunona W. D 
Zebrania: Duis odbędą się następujące zebre 
O godz. 5 m. 30 pp. odbędzie sią w Bibljobeca | 
| archiwum ikonogralicznego (Podwale 15) pierw- 
| sze powakacyjne posiedzenie Kola sanwokształce- 
“nia sekcji bibljotekoznawatwa, poświęcone meto- 
| dzie katalogowania rycin 


aa PESCE EEEE ERE 


- Jeszcze" jeden protest 
Sprawa wydzierżawienia teatrów Rozmaśtości ł 
| Lelniego poruszyła, niema! dosłownie: ziemię i nie» 


-Grzmiało i błyskało na onegdajszem posiedze- 
niu Rady miejskiej ; manifestował się publicznie p. | 
Krzemiński najostrzej przez prasę nagabywany; p. 
| burmistrz Zawadzki wywnętrzał się wobec dzienni- 
Warzy.. msiyści zaś Rozmaitości rozesłali wszystkim 
redakcjom osteniacyjny protest. | 

W prołeście swym uznają tymczasowość zrze- 
| szeń; dopiekają magistratowi, że „objąwszy w sier. 
| pniu 1045 r. opiekę nad gmachami dawnych tea- 
tirów rządłorwych *, myślał tylko o finansowej kwestji, 
| o ciągnięciu z teatrów największych zysków; wyra 
dają stanowczą opiaję, że wypuszczenie Rożimaitości 
| w dziesżawę, czy też w rówunozmaczią z tem admi- 
| nóstracją poręczającą jest dla pierwszej w Polsce 
sceny dramatycznej nzetzą szkodliwą, nawet groźną; 
| zwracają uwagę, że zrzeszenie spełniało sumiennie 
wszyałkie swe powinaości w ciągu czteroletniej swej 
gospodarki w Rozmaitościach ; „bezstronna == piszą 
— i nieuprzedzona krytyka niejednokrotnie ocenia- 
ła przychylnie artystyczny poziom i wybitny zespół 
| naszych przedstawień”; urzeszenie == dodają — 
| płaci regularnie artystów, podnioeło więcej niż w 
dwójnasób wynagrodzenia służbie i funkcjonarju- 
Odezwa kończy się następującym zwrotem i 


ai : i kiem: S A i E ji i 5] a wolę ! 
(| nia, zarząd i komisja nadzwyczajna zakladają stae 
i nowy i uroczysty protest. przeciwko wypuszczeniu 


| naszej sceny w dzierżawę, czy też administrecję po- 

„ręczającą. Protestujemy jako artyści i jako obywate- 
| le przeciwko obniżaniu kulturalnego znaczenia 8c6- 
{ony stołecznej. a 


| Jeżeli miasto nie chca, lub nie może objąć ted” 
| śru we włamy zarząd, zwracamy się do naszej Ra- 
dy miejskiej z życzeniem i gorącą prośbą, aby po 
'odpowiedniem zreformowania zostawiła zrzeszenie 
nasze w obecnej przejściowej dobie, aby zarząd i 
artyści mogli spokojnie pracować do chwili ustale - 
nia prawmo-politycznych form państwa polskiego i 
|. objęcia tesńrów na własność calego narodu, Odda- 
"nie tesiru naszego wbrew głosom prasy i opinii na 
łup prywańnej ekspłoatacji będziemy uważali jako 
zamach, wskrząsający podwalinami przybytku kub 
tury i satuki narodowej | | 
Podpisali w imieniu zarządu zrzeszenia, ora 
specjalnej komłaji wykonawczej pp. Śliwioki, Ro- 
land, Janusz, Kotarbiński, Freokiel, Mikulski, Wẹ 
jc” rógestrowujemy tylko niniejszy materjal do 
| dziejów sprawy teatralnej. Znajdzie on oświetlenie 
| w antykułach, które sprawie teatralnej poświęcimy. 


- Depesza do Rady regoncyjnej. 

-. Organizatorzy „tygodnia niemieckiego“ w 
Łodzi wysłali do Rady regencyjnej depeszę, w 
której piszą, że jako reprezentanci 25,000 człon- 
"ków związków niemieckich w Polsce, wyraża- 
ją uczucia lojalności względem” państwa pol- 
| skiego i że pielęgnując swą narodowość, służą 
| najlepiej krajowi, jako wierni obywatele przez 
twórczą pracę na polu kuliuralnem i gospodar- 

ednocześnie wysłali depeszę do generat- 
gubernatora warszawskiego, v, Beselera, z 
| podziękowaniem za opiekę nad reemigrania- 

||, 4 ministerjam zdrowia. 

o „Wóród inteligencji zawodowej,  powravającej 
| s przymusowego lub dobrowolnego wygnania u 
| Rosji, wielu znajduje się w położeniu bardzo kry- 
| fycznem, nie mając środków do życia i nie mogą 
| wykormystać nanazie swego wykształcenia zawode- 


Rui i umiy, | 


©. 4 tego względu minister zdrowia, dr. Witold 
| Chodżkoó, wyasygnował ma pomoc doraźną dla leka- 
rzy oaa techników sumę 28 tysięcy marek. Z sumy 
powyższej 16 tys. marek przeznaczono dla iechni- 
| ków, 12 (zań tysięcy mają otrzymać lekarze. Re- 
| partycji zapomogi dla lekarzy ma dokonać wy- 
dział pomocy przy Stowkizyszeniu lekarzy pol- 


-O współpracę. TE 

niżej wymienionych instytucyj powo- 
| mych do Wspólpracy przy organizacji kwesty © 
4 gólnokrajowej na rzecz jeńców-Polaków zwracają 
| Bię do członkiń swoich z gorącą prośbą, aby w 


| Zarządy 


/ | możliwie najkrótszym czasie zgloeili się do kato: 


| lokiego Związku kobiet polskich  (Krakowekia 


„(Jasna 82), 


w 


e 273—A | 


w selu zapisania się na listy kweetuiak. mal > Re 
sprzedawać nalepki w czasie od 18 do- 20: A F 


Nadto do pracy tej powołane być maja | 
7 , yć mają wszyst- 
kie te osoby, które brały udział w k eście majowej 
3 | W. mia, 
`- Macierzy Szkolnej, ooo : wej 
Komitet kwesty na rzecz jeńców-Polaków prosi 


fe aby ze względu na cel doniosły, krótkość ter | ` 


minu i trudność szybkiego porozumienia si t 
A + RRR > * 
> by „do -biura komitetu kwesty, Moran aka 
82, ll-gie piętro od godz, li-ej do iezej i od 5 
da Gej popołudniu R 


> „ Otwarcie szkoły, s 

_- Otwarcie państw. szkół budowlanej i dro- 
gowej w Warszawie odbędzie się w niedzie- 
ię, 6-g0 października, o godz. 11-ej rano w lo- 
kalu szkół przy ul. Kopernika 28, poprzedzone 
nabożeństwem w kościele Panien Wizytek 6 


Z sądu najwyższego. | 


W obradach wczorajszych w sądzie majwył. 


stym, odbytych przy udziale sędziów F. Ochimowe 
skiego i St. Patka, w obeoności prokuratora Ma- 
gowskiego i sekretacza Zawadżkiego, — przewod- 
miczył po mz pierwszy nowomianowany prezes 


taby kamej sądu najwyższego, p. Franciszek No- 


Technicy szacumkowi, 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, śż siedziba 
Związku techników szącumkowych x laiem 1 paż- 
RR b. ier została do lokalu Ka- 
echników przy ul. Czackiego mr. 5 (bmach 
warzyszenia techników). e. a 
A Biuro Związku czynne jest codziennie od 6— 

wie. © | WE 


Umiastowienie domów zarobkowych. 
Wobe propozycji, złożonej przez zarząd Tow. .do- 


mów zarobkowych i przytułków noclegowych o- 


przejęcie na własność miasta wsżelkich instytucyj 
i zakiadów dobroczynnych tego towarzystwa wraż z 
"majątkiem, aktywami i pasywami, delegacja do- 
broczymności publicznej uchwaliła wyznaczyć komie 


się z przedstawicieli wydziału dobroczynności i to 


- wWarzystwa, w celu określenia warunków przyjęcia 
kych zakładów, oraz ich imwentarza i kapitałów. Ę 


Powrót ordynatorów. 

, Delegacja szpitalnichwa magistratu m. st. 
Warszawy postanowiła na swem posiedzeniu, aby 
wszyscy ordymatorzy w  szpitałach warszawskich, 
którzy w 1914 1-1915 r. zmuszeni byli opuścić swe 
stanowiska, zostali przyjęci z powrotem ma posa- 
dy szpitalne, któnó zajmowali poprzednio. 

Usdrowiska miejskie, | 
Wydział szpiialnictwa wynajął, jak wiadomo, 
obszerne pomieszczenia w Otwocku, należące do 
żydowskiego Towarzystwa „Brijus* (Zdrowie). W 
pomieszczemiech tych, do których należy również 
las kilkumorgowy, wydział urządził „Uzdrowisko 
miejskie dla chorych piersiowych”, gdzie kierowa- 
mi będą chorzy uleczalmi w początkowych okre- 
Bach gruźlicy. Uzdrowisko w Otwocku posiada 150 
łóżek. Dwie sake, jedną dla mężczyzn, druga dia 
kobiet, przeznaczono dla Twa pitzeciwgruźliczego. 
Za chorych miasto pobiera opłatę po 4 mk. 
deiennie od osoby. Lekarzem: tuczalnym uzdtrowi: 
ska w Otwocku jest de. Cybulszi. © sad: 
Z polskiego stronnietwa demokratycznego. 
W dniu 1 paździemika w Polakiem sironnic- 
‘twie demokratycznem odbyło się zebranie dyskusyj- 
me, na kiórem członek Rady stanu i vice-prezes P. 
S. D, dr. L. Zieliński, mówił obszemie o obecnej 
sytuacji politycznej, Mówca omawiał politykę koali- 
cji i państw centralnych, wreszcie szczegółowo wy- 
jaśniał, na czem opiera się dzisiaj tak zwane „au- 
strjaukie" j „niezależie” rozwiązanie sprawy pol 
skiej. a w 
W konkluzji dr. Zieliński podkreślił, że wezel- 
"kie odkładanie decyzji grozi nam  nieocbliczalnemi 
- konstkwencjami, bo tylko zorganizowana państwo- 
wo Polka będzie brana w rachubę na kongresie 
pokojowym i tylko zorganizowana pańsbwówo Pol- 
ska będzie mogła sama bronić swych granie I swej 
uiepodległości. „4 
Referat wywołał dyskusję, w zasię której 
wszyscy mówcy zgadzali się w zupełności z poglą- 
dami dta Zielińskiego, "e 


Klub państwowców. 


} 


-Dzis w klubie państwowców (Nowy Świat 49) 
odbędzie się posiedzenie dyskusyjne z ponzą 
dziennym: „Współczesna sytuacja oran reńeratem 
"pułkownika Malyszki: „Sprwwa wojsk polskiego 
'w Rosji podczas obecnej wojny . Początek 6 godzi 
mie 8 w. Goście miłe widziani. | 
Z Tow. pracowników handlowych. 
Staraniem wydziału naukowego przy Tow. prae 
cowników kbandlowych i przemysłowych m. stol. 
Warszawy organizowany jest cykl wykładów p. t. 
„Dzieje rozwoju Polski pod względem politycz 
- mym i ekonomicznym", Wykłady prowadzić będzie 
p. Turkowski w godzinach wieczornych. 
Zapisy członków Towarzystwa i osób postrone 
(mych przyjmuje oraz udziela intormacyj kance- 
larja Tow. prac. handi, w godzinach biusowych 
(Sienna 16, od 9—3 i 7—9). P: 
> Związek przedsiebiorców i kapitalistów. 
© Wczoraj odbyło się zebranie organizacyjno 
członków Związku przedsiębiorców i kapitalisków, 
który powstał jako sekcja autonomiczna. przy e 
warzystwie rozwoju przemysłu, handhi i szomiosł. 
Obrady zagaił dir. . Dymowski,. charakteryzująć 
chwilę obecną, jako wymagającą tego rodzaju ite 
- stytucji. Placówki ekonomieme zajęte są przeć ży: 
| wioły obce, a kapitały polskie nie mogą znaleźć dla 
- „siebie odpowiedniej lokaty. Tego rodzaju sytuacja 
wywoluje kon 


| 
| 
| 


t 


konieczność stworzenia organizacji *któ- ników ku 


"dich rodzim 


zawsze adres. 


Taby umiała owojskie kapiiały zużyć planowo i e- 


_Na tem tle powstala ożywiona dyskusja, w 


której brali udział pp. Wisniewaki, Pawlowski, Ol- 
| szewski, Wojciechowski i inni. aa 


. W wyniku dyskusji pezyjęto konieczność po- 
„wołania do życia Związku, a zarazem przedyskuto- 
wano ogólny charakter i technikę organizacji tej 


„nowej instytucji, 


_ Celem oslatecznego opracowania programu 
działalności i organizacji Związku powołano przez 
wybory tymezasową komisję, złożoną z pp. dr. Dy- 
mowskiego, Wojciechowskiego, Pawłowskiego, Bu- 


łakiewicz, Wiśniewskiego i Jerchowskiego i pole- 


couo jej w jakuajkrówzym czasie pezedstawić pro- 
jekty do decyzji walnego zebrania. © z. 


U fryzjerów. A, 


Urzad starszych zgrom. fryzjerów A porustarzy. 
Bt. m. Wamszawy zawiadamia swych członków, że 
w niedzielę dn. 6 b. m. o godzinie 4 popol odbę- 


dzie się ogólne zebranie w lokalu wlasnym przy 
w. Nowy Świat mr. 28 m. 14 na które prosi o 


jaknaiczniejsze przybycie. 

| Związek stróżów. 
W dniu 6 

przedstawienie w teatrze im. Staszica przy ul 

członków związku stróżów i 


| | U muzyków. 

Warszawski Związek muzyków urządza w nie- 
dzielę dn. 6 b. m., o godz. 10 rano, w drugim ber- 
minie, w małej sali 
zebranie || +. n | 

Na porządku dziennym: Nowa taryfa płacy, 
odczytanie sprawozdań poszczególnych sekcyj i 
wolne wnioski, cw ss 

Nabożeństwo żałobne za d-ra Sehultze'go. 
|. Według „D. W. Z.”, ża zabitego komisarza p 
iicji polowej, dr. Schultzetgo Gdnekie się dis o 
godzinie 10-6j 
tochmika) przy ulicy. 


Nowowiejski ma bożeństwo 
żałobne, poczem A are 
drwiotzoc kaliski, - 


eksporiacja włok na 


Listy poste-restante. — 
„D. W. Z.“ informuje, że ostatniemi czasy 


przychodzi z Rosji wiele listów z napisem „poste- 


resiante". Tego rodzaju listy są niedozwolone, po- 
nieważ przy obecnych stosunkach, szczególnie przy 
listach rekomewłowanych i przekazach  poczto- 
wych, nie można urecygnować z podania adresu w 
celu dostarczenia listu adresatowi, 
Dlatego też poleca się wpłynąć na nadawców, 
ażeby zamiast napisu 


Orgja mieszkaniowa. 
„ Dr. K. po przeszło trzyletniej { 
niebytności w kraju powróciwszy do 
zakarzęśmą!, 
mieszkemia. Po długich i bezowocnych penegryna- 
cjach odnałeeł on rzy pokoje na Żórawiej, wpraw- 
dzie od iromtu ale z jednem wejściem i na trze- 
ciem piętrze bez windy. Właścicielka domu, p. Z. 
za lokal ten ważądmia „skromną sumkę“ dwa tysiąe 
o A wók rocznie i to płalnych z góry za 
t | ję 


Dw. K. przywykłszy do cen mieszkań w Rosji 
zapłacił z góry żądamą sumę, a właścicielka domu 
wydaia mu pokwitowanie z zapłaty. komormego za 
rok z góry, wszalłe bez wymienienia sumy. 

Nawet w r. 1914, kiedy komorne doszło do ma- 
ximum, ża trzy pokoje na bocznych ulicach nie pla- 
cono tak wygórowanej ceny. Również dotąd u nas 
komonmne płaci się z góry za kwartal lub za mie- 
sige, stosownie do umowy. ZĘ | 

„A gdzież prawo o ochronie lokatorów? 

(0 Kurs rubla. 

Wezoraj za giełdzie południowej platono ma 
100 rubli po 154 mk. Wióczorem kura ten spadł na- 
gle do 135 mk a . 


Ziemniaki. 


Mimo wydawania kart ziemniaczanych, wy- . 


ział zaopańrywania mie ustalil dotychczas ceny, pò 
jakiej ziemmiaki będą wydawane, 

- Według przypuszczeń, cena będzie ustalona po 
4 mk. ża pud, czyli 24 mk. za korzet. 


Z wydziału zaopatrywania. 


. Dyr. wydziału zaopatrywania, dr. Konted W- 
y O na modną dziś, niestety, „hiszpan- 
1 p . ż 5 
ka dni dyw. Iki powróci do zdrowia i pocenie 
spełniać swe obowiązki służbowe, ` 


© remont domu. 


Dom poklasztorny w Czerniakowie, w którym 


mieści się dom pracy: dia dziewcząt N, M. Panny 
Loretańskiej jest ej PA E i 
wymaga przeprowadzenia w n rumiownych ro- 
a budowianych, których koszt obliczono na 17,500 
Wobec tak znacznej sumy, a również konieczno» 
ści przeniesienia zakładu na czas robót w- inne 
miejsce, wydział dobnoczynności magistratu sprawę 
tę przekazał do opinji wydziału budowlanego, 


Szkodliwe mieszkania. 


Wskutek raportów opieki sanitarnej o szkodli- 
wości mieszkań, oznaczonych numorami: 88, 84, 85, 


86, 88, 91 i 92 dla zdrowia mieszkających tam loka- 


torów, urząd zdrowia: publicznego wystąpił do mili. 
A o zamkuięwia tych Tolok w dA a JI) 
przy ul. Sole. 0 PA 
| Również w Wielkiem zaniedbaniu zdrowotne 
znajduje się dom nr. 89 przy ul. Smoczej, nie mają- 
cy właściciela, sdminisiratcna i dozorcy. = — 


Ogrodnictwo. 


Mutejsze firmy ogrodnicze otrzymują mnóstwo 
zamówień od obywateli i włościan p dosłaś czesto 


- Wysokie ceny na owoce zachecają drobnych rol 


WO eniu W. ; sawia 


Bobota, B października 1018 r. 


b. m, 6 godz. 3 pp. odbędzie się 


Filharm "monji warszaw, ogólne ` 


„Bicznych rewizyj w 


teno w LI szpitalu twiendzy (poli. 


„postewestamie* podawali 


| WORZESĘ PETZ 


przymusowej . 
À Warszawy, 
się przedewszystkiem za  wyszukaniem 


| obywatel ziemski. Wadaw Wojczyński, generałowa 


"wiadomiły komisarjat milicyjny, który wdrożył do- 


Sten choroby pozwała przypuszczać, ił ma kil- 


| kowskiej. Pensja stróżowska, jak również skromne 


"szawie lokatorów domu hr. 3 przy ul. Hortensji. 


stauracje, kawiarnie, kabarety, teatry i t p. Kacza- 
Ja był np. stałym gościem „Café Oristal“. 


ścia w kartach. Co wieczór brał ze sobą po parę ty- |. 
sięsy marek, lrtóre przegrywał w „oko“: w hotelu 


| ea Gawelczana na Podwalu ur. 12 it p 


e R nA dice TR, m dkVR CER W O SER E ee i NZ ZORY 


sadownictwa, czem do tej pory zajmowali się za- 


wodowi ogrodmicy i obywatele ziemscy. 


|. Zarządzemia milicyjne. 

. Naczelnik m. m. wyjaśnił komisarzom, że o 
każdem zderzeniu, mającem cechy  prmastępstwa 
należy zawiademiać . właściwych podprokunratorów. 
Tylko w wypadkach wyjątkowo ważnych należy 


zawiadamiać bezpośrednio pnokunałora sądu okrę- 


Il, 
przerw, a nawet i w 


widowni rozmaibtego rodzaju ciastka, słodycze itp. 
Tt" 
m 


Z Pogotowia ratunkowego. © 
W dniu wczorajszym Pogotowie ratunkowe 
wzywame było do 2i wypadków. 

Krwawe porachunki. | 

- Wezoraj o godz. 8 wiez., zgłosił sia do 13 ito- 

misacjatu jakiś człowiek, broczący we krwi, z trze- 
ma ranami, zadanemi w bok i piersi, 

|. Wskutek znacznego upływu krwi człowiek ten 

stracił przytomność; Pogotowie ratunkowe odwiozło 

go w stanie ciężkim do szpitala Dziesiątka Jezus, 

"W. oprawie tej prowadzi się energiczne docho- 


RY NORGA GERNOŃ 


Qdebrany lup. Sprawą wykrycia kradzieży, po- 
pełnionej onegdaj w nocy w mieszkaniu Leona Szyl- 
berga w domu nr, 28 przy ul. Karmelickiej zajął się 
wywiadowcą $-go komisarjatu p. Słomczyński, któ: 
ry aiebewem po ujawnieniu tej kradzieży dokonał 
Arie aiw cyk ia AT ur. 8 przy ul. 
Dzielnej, 6 zagnieżdzeli złodzieje i peserzy, 
W rezultacie w mieszkaniu niejakiego leka Gold- 
satoja zmaleziono cząstkę poszukiwanego lupu. 
Gośdsztejn oświadczył wtedy, że przedmioty te ku- 
pit przypadkowo od jakichś osobników, których nie 
zna, lecz wie, gdzie ich można spotkać, poczam zobo- 
wiązał się przynieść do komisacjetu cały łup, o ile 
go milicja nie będzie pociągała do odpowiedzialno» 

za pasersiwo, letotnie Goldsztejn, otrzymawszy 
takie zapewnienie, począł u znosić skradzio= 
ne u Szylberga rzeczy, lecz udawszy się po osłałni, 
de już nie zmaczmy, transport tych rzeczy, 
więcej się 
boeną w mieszkaniu córkę jego, Rytkę. Wartość od- 
zyskanych rzeczy przekracza 28,000 marek, 


Zamach Bamobójczy., Wesoraj o godzimie 4-ej 
po połudmiu przy ul. Chmielnej nr. 108, ueilowała 
się oimuć lugiem Marja Witkowska, którą Pogoio- 
wie ratunkowe po przepłukaniu żołądka, zostawiło 
na miejscu. 


Ben Juan z mielią. 

W znanym już w kronice skandalicznej domu 

mr, 3 przy ul. Howiensji (vide sprawy: Bispinga, 

Ferensówny, Kempnera i inne), zamieszkałym 

przeważnie przez ludność żamożuą, funkcjonarjusze 

X komisanjatu wykryli w siągu dni ostatnich 
slodziejską alerg, 

- Zaznaczyć należy, że dochodzenie, prowadzone 
przez przodowników Golanka i Orzechowskiego, by- 
łe precyzją w, swoim rodzaju. 

W czasie ewakuacji Rosjan, opuścili Warszawę 


zamieszkali w domu nr. 8 przy ul Hortensji: b. 


pułkownik wojsk rosyjskich, Kazimierz Sobolewski, 


Sabina Jurowa, oraz artystka dramatyczna Wanda 
Jaworska, pozostawiając swe mieszkania pod opie- 
ką stróża Michała Kaczały. l 

W. końcu ubiegiego tygodnia wyżej wymieniona 
osoby powrócily do Warszawy, a zauweżywszy wiel- 
ki | | | 
nieład w mieszkaniach, 
oraz brak wielu cennych przedmiotów i mgbli, za- 


chodzenie. | 

- Dochodzenie ustalilo, że kradzieży systematycz- 

nej dokonywał stróż domu Michał Kaczała wież z 

obsługującym windę, l-letnim Władysławem Ko- 
Kaczała, człowiek żonaty, 

sakochał się w służącej 

putkowadłwa Sobolewskiego, 28-letniej Annia Nowa- 


dochody, nie wystarczały na zaspokojenie połrzeb 
„narzeczonej“, wobec czego, po porozumieniu się z 
windziarzem Kowalskim zaczął kraść i prowadzić 
zbytłkowne życie z Nowakoweką. N. przeprowadziła 
się na ulicę Wilezą ur. 41, gdzie Kaczała umeblo- 
wal jej mieszkanie meblami nieobecnych w Wam 


RKaczała wdrział gamnitur pulk. Sobolewskiego i 


bawić się w wielkiego pana, 
Wraz z Nowakowską odwiedzali. pierwszorzędne re- 


Czytając w pismach o klubach karciamych, Ka- 
czała, mając dużo pieniędzy za sprzedane skradzio- 
no meble i przedmioty, zapragnął skosztować szczę» 


nie poltenal. Wobec tego aresztowano oe . 


„Montreal“ przy ul. Nowy Świąt nr. 40, lub u szew- 


Wreszcie Kaczała robił u siebie w domu przy 
ul. Hortensji kosztowne przyjęcia, gdzie również 


| grywano hazendownie. 
Grywamo również u , da czomej”, © 
Zaznaczyć należy, nie mieszkanie Kaczały nie- 


podobne ; było do mie ican ia przeciętnego stróża. l wreszcie deo Lwowa, | gawio ugyskal 
Funkejonarjusze X komisarjatu w mieszkaniu w s4- I giromną posadę manczycieln, 


„terenie zmaleźli: tremo pułk. Sobolewskiego, piant- 


no generałowej Jur, dywany p. Wojczyńskiego, bie” 
kime stołowa, męską i damską, oraz wiele przed- 
miotów drobnych i mebli, należących do wyżej wy* 
mienionych osób. 
„Narzeczona i hazard pochłaniały wiele pi 
niędzy, dła których zdobycia Kaczała z Kowalskim 


prawie codziennie kradli 


rzeczy z któregokolwiek z niezamieszkałych lokali. 
Stróż Kaczała, aresztowany wczoraj przez A Ko 
misarjat, wraz ze swym wspólnikiem Władysławem 
Kowalskim, przyznali się do wiay. Ustalono, że 
skradziome meble i rzeczy 

sprzedawali paseron: 

Ickowi Bereinowi (Rynkowa 7), oraz Aronowi Siraje 
cholcowi (Wronia 23), których pociągnięto od od 
powiedzialności sądowej. 

Straty poszkodowanych dochodzą do 150,000 m. 
Część skradzionych rzeczy, dzięki enengicznemu 
driałaniu wywiadowcy Konopki, poszkodowani ode 
zyskali. Znaleziono część mebli, oraz pas transmi- 
syjny, skradziony właścicielowi domu, 


Z sali odczytowej. 


Dąbrowski i Legiony. 

Wszorajszy kolejny odczyt prof. H. Mościckiega 
o „Dąbrowskim i Legionach“ poświęcony był owej 
chwili, gdy projekt Legjonów powstał i realizował 
się, jak jedem człowiek własnym wysilkiem i mie 
zbomuą wolą, przy pomocy kilku zaledwie przyja 
eiół, stworzył z niczego asmję, 

„ Jest rzeczą cherakierystyczną, że Dąbrowski 
przybył do Paryża bez ściśle określonego planu. 
Dowodzi tego między innemi fakt, że Dąbrowski 
zglosił się na ochotnika do służby w wojsku fran- 
cuskiem. Dopiero następnie wygotował i zlożył rzą: 
dowi irancuskiemu projekt Legjonów, ale tymeza= 
sem otrzymał już bomiencję, Czynna służba w sze- 
rogach francuskich bylaby. uniemożliwiła Dąbnow= 
skiemu pracę nad organizacją Legjonów i wiedy pœ 
służył mu zbieg okoliczności. Bonaparie, naczelny: 
sródz armji włoskiej, wraz z wiadomościami o sw 
ich cudownych zwycięstwach, przysłał żądanie po. 
siików. Skierowano wtedy do niego Dąbwowskiege 
z projektem Legjonów. Ukłudem o Legjonach, za- 
wartym w kwaterze Bonapartego, zakończył p. Mo- 
ścieki swą wczorajszą prelekcję. 

Wykiadu p. Mościckiego, ujętego przejrzyście ł 
ładnie wypowiedzianego, slucha się z zajęciem od 
początku do końca, Dla uplastycznienia treści, p. 
Mościcki odbiega niekiedy od zasadniczego rysu te- 
matu, ale czyni to z największą korzyścią dla słu- 
chacza i w ścisłej łączności z istotną treścią wykła» 
du, wczoraj w ten sposób p. Mościcki część prelek= 


_ aji poświęcił Sułkowskiemu, tej mało znanej tragicz- 


nej postaci adjutanta Bonapartego, który w swej 
krótkiej karjerze wojskowej zapisał się jako olicer 


genialnych zdolności, rokujący jaknajwiększe na- 


dzieje, Wczesny zgon nie dał tych nadziei urzeczy= 
wisinić, Najwięcej był pomocnym Napoleonowi przy 
ułożeniu planów wyprawy do Egiptu i był tej wy: 
prawy odiarą. o 

Sułkowski czeka dopiero swego monogralisty. 
P. Mościcki mógł poświęcić działalności Sulkow- 
skiego tylko część wczorajszego wykładu, ale umiał 
w krótkich słowach odmalować najznamienniejsze 
rysy iej niezwyklej postaci. 

Sala znowu wczoraj nie była, niestety, zapelnio- 
na. Nasiępny wykład w poniedziałek dnia 7 b. m. 


Nekrelegja. 


Felcia Erdmanówna, lat 9, zmania w lipcu w 
Rostowie nad Donem. 

Stanisław Blechschmidę, 
Nabożeństwo jutro w kaplicy kościoła św. Jana o 
godz. 10-ej zrana, eksporiacja na Powązki o godz. 
3-ej popot, | . 

Henryk Dymsza, dr. medycyny, b. poseł ziemi 
Witebskiej, lat 59, zmarł 28 ub. m. w Ruszonach. 
Nabożeństwo dziś o godz. 1074 zrana w kościele 
po-karmelickim. 

Józefa s Zielenkiewiesów Szezygielska, lat 19, 
zmarła 2 b. m. Nabożeństwo w dolnym kościele św. 
Krzyża jutro, o godz. 10-ej zrana, poczem ekspor- 
tacja na Powązki. l a 

Stofan Bukowiński, lat 26, zmarł 1 b. m. Nabo- 
żeństwo w kościele św. Florjana dziś, o godz, 9-ej 


lat 68, zmżeł 3 b. m. 


zana, eksportacja na Powązki o godz. 3/4 popok 

Ryszard Reipert, lat 28, zmer? 2 b. m. Eke- 
poniacja z kaplicy przy ul. Mylnej dziś o godz, 335, 

Helena z Habrowskich Sapińska, lał 48, zmar- 
ła 8 b. m. Nabożeństwo jutro o godz. 10%4 zrana 
w dolnym kościele św. Krzyża, poczem eksportas 
cja na Powązki. g 

Karolina Głowacka, tat 53, zmarła 1 b. m. Na- 
bożeństwo dziś w kościele na Pradze o godz. 1034, 
zana, potzem eksportecja ma Powązki. 

"Z Olszewskich Kazimiera Olkowska, lat 34 
zmarła i b. m. Eksportacja jutro z domu (Nowolip= 
ki 81) na Powązki o godz. 11-ej arama, nabożeństwo 
7 b. m. o godz. 8% zwana iw kościele N. M. Pane 
ny ma Lesznie, 


„8. p. Ludwik Kubala. | | 
|Jak już domosiliśmy pokrótce, we Lwowie rom 
stał się a tym światem jeden z filarów piśmiennio 


twa polskiego, 8. p. Ludwik Kubala. 


Ś. p. Ludwik Kubala kształcił się w Galicji i 
Wiedniu. Brał czynny udział w powstaniu 1868 Ty 
wprawdzie nie z bronią w ręku, lecz drogą popie- 


"ania tego ruchu, jako członek tajnego komitetin. 


krakowskiego. Więziony zus pewien, udał się 


W 1903 roku został czhnikżem Azadewyi umie 
jętmoś — | 

jedną z piisid: prac, kióra została Re 
Bzoma drukiem, byla praca o ks, SŁ. Orzechoweakim 
i wpływie jego na muwój i upadek reformach w 
Polsce w w. 16-vm. 

Drugą pracą — dzieło o lm. Janie z Czazmko- 
wa i jego kronice. 

Dalej przyszła kolej ma wiek 18-y, a więc kry- 
tyka dziejopisów z tej epoki, o handlu i przemy» 
śle w Polsce za ostalniego króla Rzeczypospolitej 
i inne, 

Skok ten nie zadowoli? Kubalę, pezeto cofnął 
Eię wytecz, poświęcając się epoce dawniejszej 
(17-y w.). Następnie Kubala zabrał się do napisa- 
nia dziejów siedmioletniej wojny północnej, wo- 
jen, zakończonych pokojem w Oliwie, w r. 1660, 
` które spustoszyły Rzeczpospolitą i odenwały pro- 
wimeje. 

Najpierw ukazała się „Wojna moskiewska r. 
1654 — 1655“ (Warszawa, 1910 r.). Po miej otnzy- 
maliśmy gruby tom, obejmujący „Wojnę szwedzka 
r. 1655 — 1656" (Lwów, 1913 z), oraz niewiele 
mniejszy, zawierajacy „Wojnę brandenbunską i na- 
jazd Rakoczego w e. 1656 i 1657" (Lwów, r. 1917). 
- Wreszcie, w r. b. opuściła pnasę część cawarta i o 
statnia wielkiego dzieła: „Pokój oliwski*, 

Ś. p. Kubala zmarł przeżywszy lat 80. 


Teatr i widowiska. 


Koncert symfoniczny. 

Wieczór wezorasjzy budził specjalne zaimtere- 
sowanie kół muzycznych i muzykalnych, gdyż po 
wieloletniej nieobecmości u nas, p. Młymarski sta- 
mal ponownie przy pulpicie kapelmistrzowskim. 

Od pierwszego swego występu potrafil on wy- 
kazać wybitne zalety dyrygenta i muzyka dużej 
małary i talentu. Umiejętne wyzyskanie go, będzie 
ogromnym plusem w naszem, ostatnio dość zaśnie- 
działem i momotonnem życiu muzycznem. P. Mły- 

marski jest bezsprzecznie indywidualnością cieka- 
wa wanoszaca pierwiastki własne, o dużej wario- 
ści artystycznej. Olbrzymia rutyna i panowanie 
calkowiie mad materjałem orkiestnowym, świado- 
ma i obmyślona konstnikcja w wykonywaniu u- 
śworów — oto pierwsze wrażenie, jakie otrzymuje 
słuchacz, na widok spokojnej pałecki dyrygen- 
'ekiej o ruchach pełnych spokoju, równowagi i wy- 
mazistości. Mimo pewną pozomą powściągliwość, 
osiągają one zawsze cel zamierzony, przez umiar, 
oraz umiejętność wytrzymywania rytmu, kantyleny 
a kontrastów. , 

Ruchy p. Młynarskiego posiadają wymiar 
prawdziwie europejski, w najlepszym stylu, nie 
stając się bynajmniej sztywnemi lub niewyczutemi. 

. Jeżeli sposób prowadzenia „Patetycznej* Czaj- 
kowskiego nie ponwał rozmachem i dramatyczmem 
napięciem, to dał jej prawdziwie nowe i ciekawe 
oświetlemie i posiadał wysoką miarę artystyczną. 
Nie zawsze orkiestra umiała się dostosować do 
skali wymagań mowego dyrygenta, lecz jest to 
przejściowe i wypływa to z przyczym rozpoczynaję- 
cego się dopiero sezonu i mieto ooo reowea Eo 
fej skladu. 

Zresztą, każdy mowy kapela. posiadający 
wybitniejszą osobowość, musi mieć czas, by Za poz- 
nać i oswoić z nią wykonawców. 

P. Kochański, solista wieczoru, po majstersku 
zagrał koncert Saint-Saensa, cieplym, okrągłym to- 
nem z precyzją pierwszorzędnego wirtuoza. 

Publiczność gorąco wiłała długo niewidziame- 
go dyrygenta i obdamała szczerem i zasłużonem u- 
maniem solisto. 

Koncert zakończyła „Polonja“, kompozytora 
amgielskiego Kigara, a osnuta na motywach painjo- 
tycznych. 

„Mazurka Dabrowskiego“, zakończającego ue 
dwór i dwukrotnie powtarzanego, i oi wy- 
słuchała stojąc. e 
Z Opery. 

Dziś „Pajaco“ z pp. Polińską-Lewicką, Dyga- 
sem, Narożnym, Munelingrem. Widowisko unoc- 
maica „Tańce artystyczne”, 

jutro „Fugenjusz Onegin“ z pp. Mokrzycką, 
Leską, Breezińskim, Doboszem i Ostrowskim. 

W poniedziałek „Lohengrin“ z pp. Polińską- 
, Lewieką i Gunuszczyńskim, 


Teatr Rozmaitości. 


Dziś „Misjonarz”, sztuka St Kozłowskiego z 
udziałem pp: Pichorówny, Mysłakowskiej, Micha- 
łowiczówny, Węgryna, Janusza, Kotarbińskiego, 
Staszkowskiego, Skarzyńskiego i Aai w 
rolach główmych. 

Jutro o godz. 3 pp. ma dochód kasy pożyczko- 
wo-wkłądowej artystów i pracowników teatrów 
miejskich pierwsze w sezonie bieżącym przedsta- 
wienie popołudniowe, na btórem ulmże się „Ksią- 
żę Józeć Poniatowski“, sztuka Sica J. A. 
Hertza. 


Wieczorem o godz. 7.30 „Pan Damazy* z pp. 


Liidową, Gromnieką, Micińską, T. Twapszo, Fren- 


. klem, Rapackim, ice Rolandem i Różyckim 
w rolach BEST 


Teatr Polski 


pa ea wina 
ubro o Z. d-e] po południu pierw ~ 
larne przedstawienie „Kainin Roe. Pa 
Leszczyńskim i Osterwą w rolach głównych. Ceny 
miejsc znacznie zmiżone. Wieczorem „Cyrulik se 
wiskis 
- W środę 9 b. m. premjera „Dom Juana“ T, 
Rittnera. Główne role wykcmają pp: Brydzjińska, 
Koyattowiczówna, Renerd,  Brydziński, Bogusiński 
i Jaracz. Kasa ceamawiań rozpoczyna sprzedaż bi- 
letów w niedzielę. 
"W__ próbach Tigari“ Bobormolea i „Soleni- 
gant“  Kmasiękiego. 


Teatr Nowości 


| prelekcyj prof. dr, Deussen, stale mieszkający w 


„Iarg na dziewczęta” gramy będzie dziś i ju 


W poaiedziałek „Księżna Czardaszka”, 


© godz. 3 m. 30 pp. „Ciotka Karola“ (g. 7.80). 


| si wystep p. Wiktorii Kaweckiej 


Teatr Letni i 
daje dziś po mz 8-my knotochwilę „Piorunem*, 


żamych „Ciotka Karola". 
| Teatr Mały 


Dziś i jutro komedja Engla Zeta 
kobiela' z p. Mrozińską w moli tytułowej. Będą to 


tułową gra utalentowaną artystką p. Helena. Larys- 


towski. 
Jutro po RS po cenach zmiżonych po raz 
ostatni „A. B. C. w miłości" Ooolus'a. 


Teatr Praski 


. Dziś po raz pierwszy wodewił Z. Przybylskie: 
go „Szukajcie R» Udział biorą pp. Bogusiń- 
ska,  Kawińska, Ordężanka, Talarkiew. CZÓ Wita, 
Maasównma, Szczepańska, Zaremba, który Teżyseru- 
je sztukę, Slróżewski, Bogdnowiez, Jamiński i in. 


Teatr Pow szechny. 


Dziś komedja Abrahamowicza i Ruszkowskie- 
go „Pospolite ruszenie". 
niewski. 


Z Filharmonii. | 
Jutro w Filharmonji pierwszy poranek mu- 
zyczny, poświęcomy A i Moniuszce, Solist- 
kami będa pianistka p. a Oiborowska i śpie- 
waczka p. Lrena Sokovi Orkiestra dyryguje p. 
Kazimierz Meyerhold. 
W. niedzielę pierwszy w tym sezonie koncert 


czele. Soliistką będzie p. Helena Ottawawa, pianistka 
lwowska, która odegra koncert c-moll Beethovena. 
Dyryguje Z. Birnbaum. 


Kino-teatr „Luna - Dowborczykć, 


Now pootworzony  kmo-ieatr  „Luna-Dowbor- 
czyk przy ul. Hożej nr. 38, - jest prowadzony przez 
pp. Józefa Maliszewskiego i dawborczyka Stanisla- 
wa Kostrzębskiego. Lokal urządzony z komfortem 
uwzględnia wymagania najwybredniejszej publicz» 
ności. Do piemwszorzędnych obwazów  przygrywa 
koncertowa orkiestra symioniczna zé wepóladzia- 
lem Dowborczyków. 


Jubileusz artysty. 


P. Józef Popławski, artysta dramatyczny, wy- 
chowamiec szkoły Derynga, kolega caełj plejady ar- 
tystów z tej szkoły, artysta scen: kwowskiej, kra- 
owskiej, poznańskiej i t£ d., długoletni dyrektor 
łeatrów, a zarazem autor wielu cieszących się 
wielkiem powodzeniem przeróbek scenicznych z 
powieści. Sienkiewicza, Prusa, | Kraszewskiego 
it d., oraz utworów oryginalnych obchodzić bę- 
dzie niebaw em jubileusz czierdziestolelniej pracy 
scenicznej. 
Jubilat wykończył obeonie 3-aktowy dramat z 
roku 1861-go, napisany na He powieści J. I. Kra- 
szowskiego, 


ep v a 8 a? . > 
Gus | juig W ieatlach. 

Teatr Wielki. Dziś „Pajace“ i „Divenrtisse- 
ment baletowe”, jutro „Eugenjusz Onegin“ ` (g. 
7.380). 
Teatr Rozmaitości. Dziś . „ilisjonarz*, 
g. 3.30 pp. „Ks. Józef Poniatowski 
„Pan Damazy“ (g. 7.30). s 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Biorinem”, 


jutro e 
wieczorem 


jutro 


Teatr Nowości. Dziś i jutro „Targ aa dziew 
częta” (g. 7.30). |. 
Teatr Polski, Dziś i jutro „Cyrulik sewiiski“ 
(g€. 7.30). 
Teatr Mały. Dziś i jutro „Zachwycająca kobię 
ta“ (g. 730). 


Teatr Powszechny. P> i [utro „Pospolite né 


szenis“ (g. 7.30). 


Teatr im. Staszica, Dziś i jutro „Wesele Fon: 


sia" (g. 7.30). 


Teatr Praski, Dziś i jutro „Saukajcie olek” 


(g. 7.30). 


Wiadomości 
iieracko-artystyczne 


Niendana próba, 


W Darmstadtelie spróbowano w dniu rocznicy 
urodzin wielkiej księżny hasskiej wystawić prze- 


brzmiałą oddawna operę komiczną Berlioza „Bea- 


trycze i Benedykt“. W ysłuchamo... Jakże mogło być 
inaczej! Ai słowa muzyczna charakterystyka: komi- 
zmu i groteskowości wyboma; w partyiurze nieje- 
den ustęp bardzo piękny — ale — unikt nie przy- | 
puszcza, aby inna jaka scena zapragnęła ai w 
slady darmsztackiego eksperymentu. ` 


— Nowe krotochwile. 


Dwie nowe niemieckie „satyryczne KORAN 
le“ nabyte zostały dla wystawienia jednocześnie 
przez teatry w Hamburgu, Dreznie, Gratzu i Brünn. 
Są to: „Portret Eulalji", Kienzla (wystawiony po raz 
pierwszy z wiałkiem powodzeniem w Magorburgu), 
i „Aber Hoheit! <.. Neumanna, autora , „Dzieweczki 
w kąpieli". 


Spokojna praca. 


Inter arma.. odbywa sobie najspok zożniej . 
swoje posiedzenia i w ykłady publiczne berliński 
Związek przyjaciół Indyj. Ma na celu szerzenie zna- 
jomości duchowego świata indy „skiego, zapoznawaā= 
nie z zasadami i widnokręgami staro-indyjskiej re. 
ligji, oraz filozofji, uprzystępnianie laikom central-- 
no-europejskim skarbów kultury staro - indyjakiej, 
popularne komentowanie i tłumaczenie Wed i U- 
panisząd, 


Świeżo miał na posiedzeniach Związku szereg 


Kielu W lndjach każły tamtejszy Gd | zna 
peot: Deussena Coote >> z r DREW: 


Pawińska, partnerami jej będą pp. Bwyliński i Ra- 


Reżyserował p. J. Leś-. 


popołudmiowy z piętą symfonia Beethovena na 


ze. Leśniczemce" zapowiedziano na mę prsy- > 


W niedzielę o godz. 3 m. 30 pp. po cenach zni- i 


RÓW, ve WIDE ooo tank - annaas 


Bobola 5 patäziornika 1988r o 


z sądów. o, 
0 majścio pod krzyżem. | 


-Tzba karna sadu apelacyjnego pod przew. wice- 
| prezesa Pomorskiego miała rog wozaraj 


| skargę apelacyjną pp. Andy. Kilsehunan i Karola |. 
Hanusza, artystów kabaretowych, skazanych przez | 
Sąd w Łowiczu na miesiąc więzienia za „odró mi- 
dwa ostatnie przedstawienia tej szłuki, ustępującej |- 
miejsca komedji Rob. Bracco „Niewierna”, której |- 
pierwsze przedstawiemie w poniedziałek, Rolę ty- 


$ : i w A k 


pariji skórzeckiej, 


licjanta Wojtaszkiewicza, 
Zajście odbylo się w dniu 13. lipca r z. gdy 


"do siedzącej u podnóża figury św. Jana grupy ar | 
„tystów zbliżył się milicjant: Wojtaszkiewicz, „żąda- 


lac, by oddalili się, nie palili papierosów i nie ha- 


basowali pod figurą; według. zeznania milicjanta 0- | 


skarżeni obrazili go słownie. 
Na posiedzenie | wezorajszo 

zwana w charakterze świadka p. Rafaela Bończa. 
Sąd, zgodnie z wnioskiem obrońcy oskarżo- 


"mych, adw. przys, Rundo i Brokmana sprawę Gdmo-- 
Panią Bończę za miestawienniotwo skazano na 


czył. 
75 mk. grzywny. 
Kradzież ; gazu. 


nr. 65, zaprowadził sobie gaz w ten sposób, że gaz 
palił się u niego, należność zaś za gaz obówiązywa: 
ła cudze gazomiemrze. 


czerwca r. b. gdy majster - zakiadów gazowych, 
Henryk Lange, sprawdził instalację, rzecz się wy- 
dala i Frydman stanał przed sądem. 


siące wiezienia za kradzież, 


imi ek ; 


ska, p. Grabowska, W tych dniach,- około godz. 
614 wieczorem, do. ogrodu jej 
skowanych ludzi, którzy, grożąc Smierda, zażąda 


"Hi pieniędzy. 


Morderstwo. n 

| Przestraszona p. ‘Grabowska zaczęła wzywać ną 
pomoc znajdującego się w: mieszkaniu służącego, 
Plametę. Gdy ten zjawił się we drzwiach domu, je- 


den z napastników strzelił doń, zabijając. nieszczę- > 


śliwego, poczem wszyscy trzej zbiegli. żę 

- Pościg. | 
Zawiadomiona o napadzie żendańmecja TOT 
poczęła energiczny porog za a mordercami, Iropiąc 
ich bezustannie. e 


Schwytanie morderców. 


w Siarczy udalo się po zaciętej walce 2-ch zbro- 
dniarzy. sehwytać. 

Są to bracia Władysław i Konstanty Husz. 
Złoczyńcy przyznali się do winy. i 

Za ubiegłym trzecim  bandytą zarządzono po- 
ścig, 


- 2 Siedlec. 
(Korespond encja własna). 
Poświęcenie sztandaru 


Stow. DAUOS, © Żor — Tow. przeciwgruźlicze — 
„lisz panka“, 


Dn. 22 z. m. w Skóreu odbyła śię uroczystość 


. poświęcenia szfandaru miejscowej Straży ogniowej. 


ochotniczej. Z tą: uroczystością bezpośrednie wią- 


zala się inna, mianowicie. pożegnanie proboszcza |: 
kg. Apolinarego Rybińskiego, 
"prezesa zarządu Straży ogniowej skórzeckiej.. B 
o a sień z Rosji, ex-carowa i córki jej zostaly ę 
„wkrótce po zamordowaniu eara również Zap 
mordowane. BR. 


ca na te dwie uroczystości liczni goście. A więc: 
straż ogniowa ochotnicza i miejska z Siedlec, przed- 
stawiciele milicji miejskiej siedleckiej, 


z Wołyniec i Aleksandet Dziewicki z Zelkowa. 
'Po przemówieniu: okolicznościowem dziekana 


siedleckiego, członka Rady stanu, ks. kanonika del. 
'Cantpo Scipio -— szłandur wyniesiono przed ` ko- 
 ściół, gdzie ojciec chrzestny, P Dziewiśki, wręcza- 


jac sztandar komendantowi, p. Głuchowskiemu, 


dam Głuchowski przemówił ró wież, 
| sztancar chorążemiu, p.. Aleksandrowi Barei. Na 
"zakończenie przemawiali wreszcie: ks. proboszcz 


Rybiński (prezes skórzeckiej straży ogniowej) tp. 
Olkuski, ks. proboszcz Rybiński w serdecznych 


rej był kapelanem: od jej założenia. 
Po tej uroczystości odbył . się pochód ze. sztam- 


wang szopę, 


dla gości. Podczas obiadu „wygłoszono moc pnzemó- 


tylko moralnego, 
„BW ych parafjan, 


czyciełstwa polskiego. 


Resla Bem w szybkim bardzo rozwoju „hiszpanki”, która 


„grasuje tutaj niezmiernie. 
„dzieć, że niema w mieście ani jednego domu, gdzie 
by „hiszpanka* nie chwyciła kogoś w swoje ob- 
jęcia. Są całe rodziny, nawiedzone przez tę taje- 
< | mniczą chorobę. Na szczęście w Siedlcach przebieg 

(«| „biszpanki* jest względnie lekki. 
P. Israel Frydman, zam. przy ul. Koszykowej | 


Sędzia Wiszlicki: skezał Frydmana na 3 mie- p 


TS W cichej wiosce Kamienieckie - Młyny, 
mieszkała na. uboczu samotna właścicielka: ziem- 


wpadło 3 zama 


Po parudniowych poszukiwaniach żandarmerji 


Straży ogniowej skórzec- 
kiej. — Przyjazd biskupa podlaskiego. — Kursy 


delegat | 
Związku Florjańskiego z Warszawy, p. Olkuski, | - 
liczni bardzo obywatele - paraijanie i tłumy wier 

| mych. O 11 rano odprawiona została uroczysta su- 

ma, po której poświęcono sztandar, którego rodzi= 


cami chrzestnymi byli pp. Tomaszowa Rudnicka oświadczenia ogloszonego w pismach nowojor- 


„skich przez posła bułgarskiego w Waszyngło= 
„nie, Buigarja oświadczyła gotowość przyjęcia 
"wszystkich warunków, jakie ustali dla niej 
 prezydect Wilson ` 


przemówił do strażaków. Ze swej strony komen- |. 
"wręczając 


słowach pożegnał straż skórzecką i siedletką, któ- 


darem i defilada do szopy strażackiej, gdzie pod- 

Pisy vano akt chrztu sztandaru: Poczem odbył się 
wieice udainy popis straży skórzeckiej, która ga- | 
| siła podpaloną GE w. polu. ad bog zbudo- | 
oo Wom 'eszkaniu e proboszcza Rybińskiego - 1 
-| komendanta, p. Głuchowskiego, urządzono obiad |. 

I 


bińskiego. Forafjanie. swego duszpasterza żegnali 
'ze szczerym żalem i łzami, pamiętając, dle dobre a 
go dla paralji zdziałał ks.. proboszcz, który nie u- | 
stawał w pracy nad podniesieniem poziomu: nie- 
„ate. i „kulioralno.: oświatowego 


-W bieżącym. aiesiącu. astąbi przyjazd M Sie: 
„dlec ks. biskupa. podlaskiego, ks, Przeździeckiego. 

„Dła przyjęcia dostojnego. gościa tworzy się: w Siedl-- 
cach komitet, na. którego czele stanął prezes Tow. 
„kred. ziemskiego, p. Fr. Godlewski, Po ułożeniu 


_Nr.278—A 


< paehitwy siediecki oddział Stowerzyszenia nos 


nisterjum W. R. 10. P. na utworzenie w Siedi 


oddziale Z 
| cach kursów cgólnokształcących przy 

| powodów jednak od zarządu oddziału niezależnych 
'{ kursy narazie jeszcze rozpocząć się nie mogą. Po 
|. usunięciu aS trudności praca pójdzie "W, 


ruch. 
- Odbyło się już w Siedteach zebranie organina 


cyjne siedleckiego "Towarzystwa  przeciwgrużlicze- 


go, zainicjowanego przez d-ra Eug. Wiszniewskie= 


go. W tych dniach ma się odbyć już pierwsze ze 
branie ogólne członków dla dokonania wyboru za- 


rządu Towarzystwa i rozpoczęcia tej tak poirzeb- © 


nej w kraju naszym pracy. | 
_ Nie dały BIE zdystansować Siedlce porzez Euro- 


Można śmiało powie-= 


Zdarzają się 
wprawdzie w ypadki zapadnięcia bezpośrednio, po 


/„hiszpanee* na żapelenie płuc, jednakże wypadki 
te, naogół biorąc, są Po | 


Idylla tą trwała. parę miesięcy, zaś w dn. 26 | 


Siedl. 


komat niet Hi tion. 


| BERLIN, 4 października, (Urzędowo), 
-e0 (Telegram W. A. T.). 
Odparliśmy gwałtowne natarcia nieprzyjam 
ciela po obu stronach Rosselare, na pół- 


„noc od St Quentin, przy Chemin doas 
Dames, oraz w Szampanji 


Pomiędzy Argonami a Mozą nie po- 
wiodły się ponowne próby. Amerykanów prze- 


| rwanią frontu. 


Nowa orientaria. 


| Berlin, 4 paździenika. 
_ (Telegram W. A. 1.). 
„Germania“ pisze m. in.: 
. W nowej orjentacji politycznej zmamien= 
nem jest przedewszystkiem to, że nowy kan- 


-elerz państwa nie jest pruskim prezesem mini- 


strów, jako jednak minister spraw zagramicz- 
nych zasiada w pruskiem kolegjum ministrów. 

Połączenie więc najwyższego urzędu pań- 
stwowego z Prusami pozornie "PORTY na Od. 
mieihej nieco podstawie. | 


kk la a Syta, 


Amsterdam, 4 października. 
„(Telegram W. A Tho : 

z Tokio dowoszą: 

Dziennik „Kokumi* pisze: 


Anglicy i Frantuzi mają zamiar utrzymać 


| kontrolę nad Syberją, a następnie uznać rząd 


syberyjski w Omsku. 

Japonja gotowa jest poprzeć ich i wysłać 
następnie RRS To de 
Omska, | 


im 1 trómy. 


| Z Zurych, 4 października. 
3 -(Teiegraw W. A. T.) | 

Londyński» Times“ donosi: , 
-Wedlug otrzymanych prywatnych dals 


Bułgaja zyła I M swój ij w race W LODA. 


R, 3 października. 
A neutralnej zagranicy donoszą, iż według 


_ Rozkiątanie gii | my mi 


„Bern, 4 p ENER 
Z Londynu donoszą: 


` Zjazd partji liberalnej, który wypowie- 


„dział się przeciwko nowym wyborom jeszcze 
 w-ozasie wojny. „skłonić miał Lloyd George'a : 


do ewentualnego rozwiązania Izby gmin. 
„Times“ o nowych A mówi jak o 


: publicznej tajemnicy. 


Rozwiązanie. Izby motywują stery rządo- 


we tem, że Izba gmia w obecnym jej skladzie, 
jako- zgromadzenie zniedołężniałych starców 


jest bezwartościową: i tylko pomaga wi ad 


wień, których treść. przeważnie obracala się doko- idee bo $ zwiekie, l 


"da osoby ustępującego z paratji ks. proboszcza. Ry- | 


stromata wogierstich, 
Budapeszt, 4 października. 
| Według doniesień dzienników poczynił 


U darja 


prezydent ministrów Wekerie odpowiednie 
kroki, ażeby przywódcy wszystkich większy ch 
strońnictw politycznych Węgier: przyjęci zosta- 
Hi przez króla Karola ną audiencji. Ma to na 
-celu nakłonienie węgierskich polityków, aże- 


by w. obecnym razstrzygającym momencie u- 


-szczególowego programi. przyjęcia słabi | wora jodaoiiy. iront narodowy. 


ga eyietkom NASIĘgO DAMA. 


uzyskał już pozwolenie mi-e © 


BENA 
_ Dział ekonomiczny. 


Horoskopy polityki aromat 


W orzyszłem Państwie Polskiem. 


_ W „Kurjerze Asekuratyjnym" p. B. May- 


zel pisze: 


< Niema zapewne. drugiego kraju, prócz 


Polski, w kiórymby w dziedzinie stosunków 
ubezpieczeniowych, panowała taką mnogość 
i różnolitość instytucyj, taki zamęt i zaśnie- 


działy archaizm w przepisach regulujących 


ten doniosły dla kraju dział gospodarczy. 
© Oto krótkie zestawienie: = 0 000 0. 

Myszką już trącąca instytucja ubezpie- 
czeń nieruchomości w Warszawie podotąd 


rządzi się ustawą z r. 1844 i pozostaje w biu- |. 


m. Warszawy. | - 
„Ubezpieczenia budowli na terenie reszty 
kraju, władze okupacyjne przekazały polskie- 
mu zarządowi, lecz bez funduszu zapasowe- 
go, który poemigrował do Rosji wraz x b. rzą- 
dem opiekuńczym. i | 
. Zarząd polski odziedziczył więc w pu- 
Ściźnie instytucję wadliwą ze wszech miar, 
przez prawodawcę rosyjskiego w r. 1900 wy- 
daną ustawą tej instytueji 0 00 
. Nieubłagana Nemezis sprawiła, że jak w 
r. 1870 rząd rosyjski usunął i zamknął ajentu- 
ry dwudziestu kilku towarzystw niemieckich, 
ten sam los, po latach 47, spoikał funkejonu- 
jące w kraju do ostatnich czasów rosyjskie 
towarzystwa. Ta a D p >. 
A każde z tych zainteresowanych towa- 


 pokratycznem zawiadywaniu magistratu st, 


rzystw, w braku kodyfikacji asekuracyjnej w. 


naszym kraju, stosuje oczywiście swoiste sta- 
tuty i korzysta z pewnych prerogatyw, od 
_ których miejscowe towarzystwa są wyłączo- 
ne. | „i Rz 

| W tym przełomowym okresie, krajowe 
instytucje ubezp. prywatne, zwiększyły się o 


trzy nowopowstałe towarzystwa rodzime, tu- 


dzież oddział Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
na życie w Poznaniu. = = Dae 
...Powstały wreszcie projekty państwowej 
obowiązkowej asekuracji od chorób i projekt 
utworzenia państwowych ubezpieczeń na ży- 
cie, wzorem zachodu, przy kasach oszczędno- 
ści i urzędach pocztowych. © ` A: 
Wobec skreślonego tu pokrótce amalga- 
matu instytucyj i ustaw asekuracyjnych rodzi 
się pytanie, w jaki sposób ułożą się w przy- 
szłości stosunki asekuracyjne w Polsce, boć 
teraźniejszy zlepek aparatu. asekuracyjnego 
należy uważać, rzecz prosta, za prowizor- 
Spróbujemy przedstawić w najogólniej- 
szym zarysie horoskopy, jeśli nie o znaczeniu 
realnem, to może jednak nie calkiem fanta- 
zyjnem. PORA s 
Pierwszorzędną w tej mierze będzie po- 
trzeba wytworzenia departamentu asekura- 
cyjnego przy polskiem  ministerjum spraw 
wewnętrznych, jako zwierzchniczej władzy 
nadzorczej nad działalnością wszystkich in- 
stytucyj ubezpieczeniowych w. Królestwie, © 
Departament ten zakrzątnie się przede- 


wszystkiem około wydanią normalnej ustawy. 


 asekuracyjnej, której brak wobec luki w od- 
powiednich przepisach obowiązującego ko- 
deksu cywilnego, doikliwie uczuwać się da- 


~ Świetna tradycja b. rządowej „Dyrekeji 


ubezpieczeń”, powinnaby stać się wskaźni- 
kiem dla departamentu do wskrzeszenia tej 
instytucji, zwiniętej w r. 1868, z autonomicz- 
nym, centralnym zarządem w Warszawie, 
bodaj pod dawną nazwą tak zasłużonej kra- 
lowi „Dyrekcji ubezpieczeń”, z oddziałami 
państwowemi w Lublinie. a 
Instytucja ta względem ubezpieczeń od 
"ognia budowli na całem terytorjum . kraju, 


nie wyłączające Warszawy, korzystałaby nadał 


z przymusu asekuracyjnego i monopolu, po- 
zostawiając towarzystwom prywatnym, w 


pierwszym rzędzie krajówym, następnie i Da- 
miejscowym, swobodną konkurencję ©0 do in- 


mych działów ubezpieczeń również przez nią 

uprawianych, EE dą | So 
"Ostatnio wspomniane towarzystwa były- 

by obowiązane, jako gwarancję wypełnienia 


zaciągniętych zobowiązań, złożyć do Polskie- | 


go banku państwowego kaucję w wysokości 
przynajmniej miljona marek polskich. 

Przy końcesjonowaniu towarzystw. zagra- 
nicznych, należałoby mieć na widoku — me 
przynależność pańsiwową danego towarzy- 
stwa, nie sympatje lub aniypatje narodowe, 
lecz solidarność i gwarancję maierjalną, przy- 
stosowanie się do warunków miejscowych i 
sposób wychodzenia danej instytucji z klijen- 

mi. 
z Nie będzie miejsca dla towarzystw, które 
zaznaczyły działalność swoją W Królestwie 


pohopem do pieniaetwa, które nie chcą uznać 


kompetencji sądów miejscowych, słowem w 


"cyjnego i pomyślny rozwój ich w Królestwie 


| skończonej wojnie normalnych stosunków © 


 Ździernika panowała dal 
| Wogóle panowała tendencja podażowa. 


wyrobów włóknistych i 'emaljowanych, . oraz 


Jone. 


Boota, 6 październik 


/w. instytucji państwowej, o czem powyżej była 
"mowa, pomimo ewentualnego wprowadzenia 
projektowanych przy kasach oszczędności i t- 


| rzędach pocztowych państwowych ubezpieczeń 


na życie oraz ubezpieczeń od chorób, nie u- 


„Pomimo zaś skoncentrowania asekuracji 


lega wątpliwości, że ulegalizowanym w kraju. 


towarzystwom prywatnym, w pierwszej linji 
polskim, nie zabraknie. materjału asekura- 


Polskiem nie będzie: zagrożony, * 


_£ uruchomieniem bowiem fabryk i za- 
kładów przemysłowych, z ustaleniem po 


konomicznych i gospodarczych, całokształt 
sprawy ` ubezpieczeniowej w odbudowanem 
państwie naszem — czeka przyszłość niepo- 


ślednia. Gody 


(e) Na giełdzie wiedeńskiej w dniu 2 pa- 
dalszą zniżka walorów. 


Ę ,Przodujące akcje bankowe straciły 25 kor., 
akcje przedsiębiorstw transportowych — 28 
kor. austrjąokie górnicze — 21 — 50 kor. wę- 
gierskie żelazne — 48 kor. akcje fabryk ar- 
mat — 21 kor., węgierskie węglowe — 30 kor 
tureckie tytuniowe — 42 kor. „kolej wscho- 
dnia“ — 135 kor. = = 5 

- Lepiej przedstawiały się kursy fabryk 


akcje cukrowni i browarów. 


_ Rynek rent i pożyczek wojennych spokoj- 
nie. o PAM i 


(e) Niezlikwidowane banki rosyjskie. We- 
dług gazet rosyjskich w spisie banków zlikwi- 
dowanych ogłoszonych swego czasu przez tym- 
czasowy zarząd. moskiewskiego oddziału „Re- 
publikańskiego banku ludowego" nie aą po- 
mieszezone następujące instytucje finansowe. 

„Bank rosyjsko holenderski“, „Bank pe- 
trogradzko - ryski”, „Bank przemysłu złotego”, 
„Credit Lyonnais", nowojorski „National City 
Bank", oraz „Moskiewskie towarzystwo ku- 
pieckie wzajemnego kredytu“, 

Podobno „Petrogradzko - ryski bank han- 
dlowy“ zachowa swą dawną nazwę; zarząd 
banku ma wrócić do Rygi po załatwieniu o- 
brachunków z „Republikańskim bankiem lu- 
dowym'. - | sa ada 

(e) „Banque Bolge de Chemins de fer“ 
(znajdujący się pod  niemiecko-austrjackim 
zarządem przymusowym) rozdziela 3 i pół % 
(r. z. 56%) dywidendy. | 


(e) Ułatwienie przewozi środków ży- 
wności w Austrji Wiedeńska „Parlamentari- 


czasie ukaże się rozporządzenie, ułatwiające 
tak zwany „obrót plecakowy“ środkami ży- 
wności, który znowu ma być dozwolony. We- 


dług oświadczenia urzędu żywnościowego w | 


Wiedniu, ułatwienia dotyczyć będą konsumen- 
tów ze sier uboższych, którzy bezpośrednio ze 
wsi postarali się o trochę środków żywności. 
Dozwolone będzie sprowadzanie ziemniaków 
do 20 kilogramów, jaj, masła i t. d. w małych 
ilościach. Transporty mąki nie będą dozwo- 


wem wskazówki ze strony urzędu żywnościo- 
wego. Równocześnie jednak rozważają kwe- 
stję, jak po dopuszczeniu drobnego obrotu ple- 
cakowego zapobiec paskarstwu, uprawianemu 
na. wielka skal, Dg UAR w” 
_(e) Przemysł rolny. W Kole, gub. Kali- 
skiej uruchomione zostaną wkrótce eukrow- 
nia i krochmalnia, O NE: | 
(e) „Bank austrjacko-bośniacki* podwyż- 

sza 8-miljonowy. kapitał na $2 mil. kor. | 
~ (e) Ekspansja ekonomiezna Japonji na 
Syberji. Według wiadomości Reutera. z To- 


kjo banki japońskie założyły w  Charbinie 
 „Rosyjsko-japońskie towarzystwo” 
| popierania handlu i przemysłu na Syberji. 


w celu 
Kapitał zakładowy wynosi 10 miljonów je- 
nów. . O a a 401 dej dą, o 
_(e) W komunikacji listowej pomiędzy 
Niemcami a Węgrami maksymalną wagę li- 


Hi 


stów ograniczono tymezasowo do 250 gr. 


-- (e) Fuzja w Galicji. „Gal. akc. bank ku- 
piecki* we Lwowie połączył się 16 b. m. z 
„polskim związkiem kupeów i producentów 
bydła i nierogacizny”. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 4 miliony, a kapitał obrotowy 11 miljo- 
nów koron: = 0o Rz NE 
- (e) „Sztokholmska fabryka  superfosta- 
tów, tow. akeyj. w Sztokholmie podwaja 10 
miljonowy kapitał akcyjny na 20 milj. kr. No- 
we akcje emitowane są po kursie 200%. 

(e) Rosyjsko - polskie tow. dia handlu ze- 
wnętrznego. W numerze wtorkowym (269) na- 


"szego pisma, w dziale ekonomicznym, mówili- 


zakresie ubezpieczeń na życie uprawiają kom- . 


-- których kierownictwo 
kości swego. stanowiska, 
kraju. Na szczę- 
do 


binacje tontynoWwe, 
nię stanęło na Wysoso: 
-inie liczyło się z opinią w Kra, 
"ście, tacy przedstawiciele należeli u nas 
ją Ów. | | . $ gos 

T każde towarzystwo powinnoby 
liczyć na ulegałlizowanie go w. Polsce, jeżeli 
okaże się solidną, zasobną w rezerwy, 1 
"1 odpowiedzialną instytucją, a pda 
jej da rękojmię prawości swego charakieru i 
poczucia względem kraju + 
waltelskich. a oi 


obowiązków oby- | StanIs:av gw» i z 
TE -$ Zygmunt, Grodziecki Bolesław,. Slaboszewioz »« 83 talg na nowa otwarte. 


śmy o „Rosyjskiem Towarzystwie handlu ze- 
wnętrznego”, Uważamy za niezbędneobjaśnić, 
iż Związek międzynarod. towarzystw handlo- 
wych powstał w r. b. w Petersburgu z inieja- 
tywy najpoważniejszych przedstawicieli han- 
dlu i przemysłu, przy współudziale byłych mi- 
nistrów  Timirazjewa, Kokowcewa, Pryleżaje- 
wa i innych. © - r. 
_ . Rosyjsko - polskie towarzystwo dla ban- 
dlu zewnętrznego, jako część ogólnego związ. 
ku międzynar. tow. handl. założyli: Surzycki 
łanisław, Wachowski Seweryn, Kiltynowicz 


W tym duchu wydane zosianą nieba-. 


sche Korrespondenz“ donosi, że w najbliższym | 


a 1918 ' ER 


AA APETA $ 


Antoni, Jełowiecki, Kotnowski Leopold, Ku- 


bicki Andrzej, Kowalewski Jerzy, Szampanier 
Henryk i baron Kelez - Krauze. | 


. (e) Beozmięsne tygodnie w Galicji W 
przyszłym miesiącu ma być zaprowadzony w 
Galicji jeden tydzień bezmięsny, w grudniu 
zaś mają być dwa tygodnie bezmięsne, | 


(e) Fabryki nawozów satucznych na Ślą- 
sku podwyższyły ceny wytworów o 45%. Zie- 


miaństwo zaprożestowało przeciwko temu u | 


odnośnych władz rządowych. © 
(e) „Bank rosyjsko - azjatycki", według 


wiadomości z Paryża, otwiera oddział w Ar- | 


changielsku. 


EA SZAN WROTA WARDZE E 


Giełda bertika, 
Berlin, 4 października. 
(Telegram W. A. T.). 


W podobny sposób i w takich samych soz- 


miarech, jak to miało miejsce wczoraj, gdy kursy | 


papierów, z powodu miezwykłego  mofiarowania 
gwaltownie spadaly, nastąpiła dziś poprawa. 

Straty wczorwjsze zostały w gwałtownych sko- 
kach prawie nietylko powełowane, ale co do nie- 


których papierów przekroczyły nawet kurs z przed . 


dnia wczorajszego. Dotyczy to uwłaszcza papierów 
żeglugowych, towarzystwa „Hamburg — Południo- 
wa Ameryka" i północno-niemiecki Lloyd. 

| Pewnem  uprzywilejowaniem  uieszyły stę 
zwłaszcza Ł uw. walory pokojowe. Usposobienie 
mome utrzymało się przez cały dzień. 


GIEŁDY. 


Berlia, 4 pażdziernika Notowania kursów dewiz 
sa wypłaty telegraliezn z 


Fa 2 Paral placono | żądane 
Newy-Yerk : 4.19 — |  —— 
Hwolandja á .{ 168.74 | 360,— | 390959 
Danja ES e .1112.59 | 188— | 188,60 
Bzwecja a è 112.50 | 21295] 312.78 
Nerwogja . „.]112.56 | 188.25] 18878 
Śzwajęarja . (81. = | 146.75] 147,— 
Austro-Węgry a — 57.70 57 88 
Bulgarja | p „| $i1— 33,— 4958 
Keustantynepoł , | 18.44 29,06] 28.75 
Nadryt ©, b $1-— | 189.—]| 140.— 
zsrych., 2 października "2/10 140 


RECO parytet ew 
Wypłaty: na Londyn -25 20] £Ll8U] 21.60 
| 9 s» Paryż - 100— | 84 —] 83 — 
E + Berun -138.43 67.50; 6850 
» „ Rzym 108.—| 4150] 10.50 
z „ Wiedeń 408.01] 37.be| 3660 
5 „ Amsterdam ŻU552] — —|] 1350 
s à Nowy-Xer. B.18 | 456 — | 455) — 
9  »„ Petersburg. | 286.68) c5—]| 53 — 
= s Bztekholm 138.39; 148.50 | 1489. — 
xo- a Kopeuhagę 158,89 | == — | 13g 
Loud 30 wrześni | 8919 29.0 
21/,, konsele angielskie . A 58.75] 88.78 | 
8. renta rosyjska z 1906 r... . 87,75) 87.15 
4l/,; renta rosyjska z L3UŚr. ©, m pm | | mym 
Wuited wiates Wieei Gorperatisn 117—) 118— 
€anauian Paoilie . é > | 172.. 172.25 
bByskouto prywatne s „| hj 8ks 
krebre e . . b 49 üv 49 ou 
Weksle na Amsterdam , ə | 9.8950] 9.8950 
Gzeki "8 s 8 b boat ani e waziga 
Weksle na Paryż a e | 23850] 26,00 
Czeki PEEK a b 320.08 26 UÓ 
Gzeki na Petersburg à e a z 
BY, pożyczka wojenna © 88,5/;] 88/5 
JA e a „ | 350u] 38 — 
Śl a s » | Lóg.bU | 103.58 
Paryż 30 września — 80/4 27/9 
RR BE e -|Paryret | 
Gzeki na Londyn 25.22 26.071 26.07 
s s Newy-ferk 5.18 | B47—| bél. 
„ a Petersburg „| 266.38 ~ m RR 
s. s Wleeky ŁUD 4.75 85.75 
a x= Żzwajeację  .|100.— | 12a—| 138.— 
» =» Madryt „{1600.— | 123—| 124— 
jp s Amsterdam  .|208.32 | 261.50] 264.50 
s, » Damię . .1138.89 | m] 163.00 
s + JMerwegję „| 138.83 mim | | mam 
w p Bzwecję | 138.88 | 1a3.—| 184.— 


mg 
m 


października e 


| 62 74. 


187, mąż 


o AZ 
Amsterdam, 30 września _ 30/9 _ 28/9 0 
HEEE = Z NWA ZZA EA A SOLAR, Parytat JĘZ e i 
Gzeki na Berlin 53.26 81.60 | 81.6250 
„ s Loudyg 12.19 | 9.9850 9.93 
w „ Paryż . 48, — 58.10 38.10 
s „ Wiedeń „| 56,41 [17.2250] 17.45 
e s KŃopoukagę  .| 68.87 62.55 62.60 
m Śztekkolm  .] 68.67 | 637b] 69.0 
5 » Nowy-ierk . 24878 | 208,75] 208.— 
a. p Bzwzjsację „| 48— %1— 46,75 


Redaktor odpow. Jerzy Plewiński, 


Drok | nakład. Wydnenictwo polskie A, RAPIERALSKĄ 
| i G. ZAWIŁUŚSSKI 


ESE ANa 


Biuro Informacyjne 


o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez siostry Mi. 
łosierdzia, poleca miłosierdziu publiczności war- 
wii l szawskiej. 
Tamka 35. Posiedzenie z dnia 4 września 1918 r. 
Natalja W. Chłodna 16, maż nieobecny, dzieci 
dr. 6; Klimczak bwonisława, Aleja Jerozolimska 
uieobecny, dzieci dr. 5; Jaszczuk Marjan 
na, Marszalibowska 14, wdowa, dzieci dr. 4 i natka 
chora; Pierzehalewicz Janina, Wrouia 70, wdowa, 
dzieci dr. 4; Pawińska Stelanja, Raszyúska 12, wdo- 
wa, dzieci dr. 4; Zumela Józef, Gęsia 105, żona aho- 
ra, dzieci dr. 6; Rudzińska Rozalja, Nowolipie 45, 


„mąż nieobecny, dzieci dr. 4; Rutkowska Bronisława, 


Nowodzika 8, wdowa, dzieci dr. 4; Falkowska An- 


na, Mostowa 5, wdowa chora, dziea dr. 6; Zarzycka 


Anna, Gęsia 30, wdowa, dzieci dr. 5; Daszkowska 
Eleonora, Dobra 54, mąż uieobeony, dzieci dr. 6; 
Mroczkowska Marjanna, Tamka 47, mag nieobecny, 
dzieci dr. 5; Aj Magdalena, Solec 118, mąż nieobeo- 
my, dzieci dr. 5; Grabowska Zola, Nowodobru 16, 
wdowa, dzieci dr. 5; Wójcik Marjanna, Browama 
18, wdowa, dzieci dr. 4. 


Lotea ma lewalifów wojenny. 


klasa piąty dzień ciągnienia 
z dnia 4 października. 
"Mk. 2,080 Nr. Nr.: 7808 14825. 
Mk. 1,060 Nr. 11947. 
Mk. 500 Nr. Nr.: 2220 5566. l 
Mk. 200 Nr. Nr.: 2840 3618 4252-4364 7636 
9062 13747 20342 28039. l 


Po mk. 165 wygrały następujące Nr. Nr.: 
"74 110 821 69 87 573 650 716 80 90 818 956 


-— Piąla 


1007 38 92 106 26 52 270 360 86 95 432 
558 603 10 47 88 815 18 922. 
2037 111 244 811 60 420 41 44 82 88 569 


92 652 738 582 908 33 73 98. 


3001 97 136 62 292 3827 427 42 58 66 %4 


| 508 15 78 95 602 3 19 35 63 711 25 67 813 38 


53 83 910 45. 
4070 203 15 325 59 411 81 529 32 88 616 
27 34 63 725 55 843 97 957 69 77. | 
5008 12 21 33 79 155 228 372 485 54 502 


| 80 90 743 93 99 910 26 74. r 


“6105 79 225 344 465 85 521 615 54 782 848 

50 908 10 38 69. 
7002 31 39 144 48 79 222 69 75 359 485 94 
510 612 704 33 55 68 850 65 69 74999. 

8001 26 36 92 200 46 345 431 32 602 25 64 
65 711 830 43 918. 

9014 55 144 51 57 92 245 62 77 78 329 62 
94 96 417 507 13 20 46 65 74 638 80 769 93 870 
78. | 

10015 17 25 118 57 256 851 69 71 77 82 89 


| 529 678 93 835 57 80 901 18. 


| 760 


| 719 84 875 84. 


11027 68 90 147 95 204 63 354 416 55 80 


99 683 758 86 350 90 962. 


"12025 71 84 118 336 43 52 428 62 555 62- 
685 95 708 82 854 57 58. 
13024 118 83 205 316 17 37 50 70 72 420 84 


| 532 603 99 812 71 952. 


14017 71 155 290 95 306 472 534 71 76 87 
627 51 83 87 738 841 911 94. 
15009 78 243 315 46 415 79 90 583 603 57 


"16018 43 86 144 218 88 314 93 442 55 9% 
98 506 53 622 83 739 847 51 65 69 99 935. 
17029 72 192 284 392 415 48 77 523 68 84 
638 636 766 834 41 52 76 83 9409. 
18049 182 239 59 311 39 47 462 506 11 42 
670 772 90 828 66 74 82 96 944 81. 
19004 18 35 29 51 210 55 336 405 66 69 78 


| 509. 70 77 98 601 43 782 841 46 68 74 902 91. 


20070 104 82 84 216 335 73 404 72 74 87, 


© | 546 608 51 781. 


21021 53 100 1 37 364 474. 75 609 47 48 53 
56 83 93 728 837. | | 
22055 138 257 79 393 468 751 814 45 54 87. 


23052 228 90 389 91 481 507 23 25 63 604 E 


69 73 700 51 59 90 803 15 25 45 83 931 82. . 
- 24089 174 84 252 89 844 513 28 34 57 672 
81 91 713 70 85 816 40 41 45 46 906 25 28. 
._. 25055 80 155.80 251 67 15 66 
42 69 662 70 76 725 39 84 846 933 58 97. 
-26097 114 16 57 304 402 30 57 5 


27060 83 232 65 326 93 406 6 52 60 75 728 


| 51 70 837 64 67. 


28026 33 101 90 274 90 449 52 80 521 702 - 


| 36 48 62 808 51 80 90 902 23 32 72 80. 


B pree. pożyczka [raneuaka >» 88.30 88.50 
3 proe. renta [rangaska A 62.bU 62.50 
b proe. renty rosyjskie zr. 1906 —— 64,— 
8 pree. renty rosyjskie mx, 1886 38 m m 
Bank Paryski . da $ m 113: 
Gredit Lyonnais i Š 11.75 11.83 
Akeje kanału suezkiege, a =l SL Da 
. -p  Briaaskie . » met wozi 
„ Lianczowskie ° s moj 202,0 
8 - Baukiuskie 4 e y Ta M 88 
> Tulskie è . me | BOU 
s Losa Gold a s w E oś soi 
a Bie Tute - . . 19.40 18.51) 
8 Mialcowslie > | » CE tre, aii m z 
Wiedeń, 2 października 210 1/10 
Parytwt 
'©zeki na Berlia . 117,88 | 173.80] 173.60 
a.» Amsterdam 198.37, | 83050] b86.3U 
a s Zurych 35,231 2b4buj Z25050 
e M selję a 98.23 | m | ir 
e » MNowyrZyork .| 4.33 z A 
a » Peterskurg j 254— | mm mm 
os s  Bziokkelm | 132.26 368.00) 369.08 
a a Kopenhagos .| 133,46 | 326.7.) 326.75 


~ . 29042 69 156 280 97 99 308 70 78 90 428 35 
541 87 8382 70 750 76 800 919 42 64. 
30049 74 109 29 316 45 68 04.409 60 88 89 
A 520 22 98 702 3 14 35 54 76 82 367 906 21 46 
81086 212 52 58 84 817 23 95 412 95 511 
652 763 805 66 70 900, 


dla chorych nerwowych I umysłowych 


w D-ra DANIELA GOLDBERGA pod Pruszkowem 


Gena od 20 mk, dziegnia | Iufarmacje na miejsca lub w Warszawie, Jerozolimska ŚL. j 


g 
Tag 


F 
Rz, w soksig 5 
Tear Wielki 
Palace, 


Opora w S aktach z prologiem 


R. Leoncarślla. 

Canio, dyrektor trupy i 

akrobatów ygas 
Nodda, jego żona Mokrzycka 
Tenio, akrobata E. Narożny 

"Blvio, wieśniak Micbiagr 

Arlekiu M. Janowski 
Wieśniak 1-szy Jan Lowański 
Wieśniak 2-gi Jan Sztorn 


Wieśhicy, wieśniaczki. Akrobasi 


tańca ariystyczne. 
Pacząłau 8 g. I m. 88, KONI2E g 
g- 11 wiesz. 


Teatr Rozmaliośc, 
Misjonarz, 


Dymitr ks. kotyñskl, wiel- 
korządca 

Aleksy Teukin, dyrektor 
kancelarji 

Lidja, jego żona 

- Resław Zanowicz, jego 
sekretarz J. Węgrzyn 

Żaras Gisdiuk, referent M. Myszkiewicz 

Arefim Żanowicz protejerej d. Kotarbiński 

Agalja, jego żona H. Michalłewisz. 

Genia, jego córka Z. Mysłakowska 

Adam Przyłbicki, kanonik P. Oworłło 

Marcin "Farcza, prefekt T. Roland 

Saba Aiciny, djak cerkiow- 

w. Stsszkowski 

8. Jasielski 

H. Mroczkowska 


St. Zawadzki 


J. Janusz 
F. Pichorówna 


Palisazcrow, wożŻny 
Olesia, slużąca 
Urzędnicy. 
Rzecz w Warszawia przed 2% laty, 


FECZĘISK g g. 7 m. 56, kenies e 
go 18 m E wulsez. 


Teate betal 
„PIORUNEM 


Krotechwila w 3 aktach Al., Biszena. 


-Mombizot, adwokat C. Knapczyński 
Flerentynai jego żona H. Leszczynska 
Rataboul, kapit. penajen. J. Grodnicki 
Antonina, jego żona Anna Belina 
Bernaden, doktór X. Jarszewaki ' 
Mesango, dependent Antoni Fertner 
Melciza H. Pawłewska 

: Rzeez w Paryżn. 


Paozątek 8 godz, 1 m. 38. > 
tealr Baly m Piltarmanii 
Zachwycająca kobięta 


Krotochwila w 8-ch aktach Bagia 


Paezątek a godz. 7.50. Kenles s 
geda, 10.30 wiecz. 


a w Wap ae na moje imię, na odbiór 3 beli 
towaru manufaktury za Ne 9817, 9514, 9518, którego ni- 


niejszym unieważniam, 


B 


Pracownia okryć i 


Marszałkowskag 95. 
poleca HA sezon jesienny najnawsza models, 
-  Kaksta wyzminina. 
UWAGA: Piusze odparowuje specjalna maszyna, 


Czyszczenie A froterowanie posadzek  uskutecznia 
kantor RA. MLECZEK, ul. Emil ji Plater 23—2, 
(Leopoldyny). 


Ba, EEC 


w Zawierciu 
dom murowany 


IE sprzedani 
dw upiętrowy 15 pokoi, $ kuchen, 
6 przedpokoi, 4 wanny z kloze- 
tami, -- 3 wanny same -b § klo- 
zety same, | pokój na poddaszu, 
4 duże suteryny, 6 piwnic, ko- 


mórki, studnia ariezyjska, cały 
dom skanalizowany, plac z : 
frontami 30. 30 metrów, 
"cena |15L.000 Mk. Wiadomość 
Zawiercie, Kalinowski, ul. Tade- 
. msza Kościuszki Nr. 17. 3465 


caly i wi dowiska w Warszawie. 


Ą w, , : j pi i t 
r SESO STS O 


l 


Jszelkie ogłoszenia 
| przyjmuje da „Giedziny Polski“ 


. Stanislaw Front, 
Złata 25 


otrzebny chłop 
umiejący czytać i >. do Administracji „Godziny Pol. | 
| « Warecka 7 


"p Czyszczenie 


4 |sa aaa b:—24 


„Sobota, 5 października 1918 Fu. 


p [w Za ozodictówicndecwić raaire aiie i ar rarae 
SOA t 


E Wezelkie gatunki parimi 

| i brukwi oraz ówikie, ce- 
|| bule i kapustę kupuję pła- g 
cąc najdrożej. Łaskawe 0- p 
ferty sub. „Warzywa: Biu- go 
ro Ozłoszań uudalf Mosse, | 
Marszałkowska 128. 3645 Jo 


3-38 październi ika 
Teatr Polski | 
Cyrulik zlski 


czyłi 


Direm Przezortóść, 


Romedja w ś-ch aktach P. A. Carona de 
,  Besnmarchais. 
Hrabia Almawiwa, grand 

hiszp., zalotnik Rezyny 4. Leszczyński 
Bartolo, lekarz, opiekun 


DZIEJE | NIEDOLI POLSKIEJ NA TUŁACZCE, 


W szponach caratu — Pierwsza. rewolncja,—Piekło bólsze- - 
wiekie,—Pogromy, rzezie i mordy,-Karykatury i anegdo» ` 
moe W bolszewiekie.—Poezje o niedoli pere TEW, 
|, Cena 3 markt 


-Ba nabycia W kalgzarniaca lklsskach 


E Him Mgana W. MORENA, mi. a 


| za zużyty papier gazety; makni 
-łaturę, książki. itp. Leszno % 


8. Jaracz 

Pro «schowania : skiep, PeT. papa 

Bartola < Majdrowiez, 86 5.:7— 
Figaro, cyrulik A. Zsiworowicz 
Don Bazyli, erganista i 937 

hauczycieł śpiewu w. Maszyński 
Młokos, stary sługa 

Bartola Je Bukowski 
Rojeng - J. Gattner 
Alkad d. Poremba 


Poezątek ag. ddd. 
- felt towo. 
Targ na dziewczęta 


Soraia w B-ch aktach. Przekład Adol- 
fa Kit smana, (Rożysərował Ludwik Sli- 
winski). 


wa sdabish mchwa} krakowski rui 


Umi iejętności z dn. 5 Styczała 1318. | |psajadajacy Hikunastoletaią: praktykę poszukuje a 


Pisze na maszynach wszystkich systemów. Oferty pod 


[Tem Mięglea J. Redo Skład głó wBaszk 
Harrison R. Morozowica g*ówny wa tt : 46 
Flora, jeso żona W Hatowska - w księgarni F ardynanda HOESIGKA SBABTRAZKA ZE cębiurowy:: w śdm. e łarecka T. olski“, AE ię 
uey, tea COÓTKa 8888 , arec a e ; $ 
Bessy, jej pokojówka Q. OGrieaska - Raby i parsiach, p PAR l 
Hrabia ace e es eira k gia ma wszystki księ : > Ereren : s. 
red, joge 8 a Sendes z J 
e radą B. bylikski cena 10 7 tonigów. "BE 
Nurzyn W. Kieffer osi 
kapitan okrętu - F. Makowiecki SS RE WS IT 
Adwokat 8 Sziąząk 
Notarjusz E. Jagielski 
Matka 3. Swięcka 
Górka E. Benkowicz 
Farmer = Dobrowolski 
W. Kieffer 


c- Nowakowski 
Farmərzy, farmerki, cowbsys, goście, 
majtkowie, palacze okrętewi i siużbą. 
Rzecz w Ameryce. 

Akt 1-sty—w osadzie Beygardale pad 
Ban Fransisco, aks Z-gi—na jachcie Har- 
risona, akt B-0—U adwokaba Ww ban 
- Francisko. . 


Pazząlak a g. 3 m. 58. 


Teate 7 OBSZEEKY. 


(ul. Eiłaana 29). 


Pospolite ruszenie 


Kom. w 8 aktach Abramowicza i Kusze 
kowskiego. 


informatce. „niezbędny dla Fazdóga loatoża,: wy jaśniają” 
cy prawo 0 wynajmie mieszkań, uchwalone przez Radę 
Stanu i zasady bronienia się przed waaam, 
-~ Cena i m | 
sprzedaż w księgarniasa I kieskash. 
SKŁAD GŁÓWNY KSIĘGARNIA K. IDZIKOWSKIEGO, 


Nowy-Swlat 23. 


boa WZakiad: 
a. Tapicerki- dokorśwyjijy 
stanisław Wójcik 


O©rdymacka 13, m. IL 


: ieiaje wszelkie obstałunki, przerabianie I odświeże- 
_|nie mebi, materacy, Zakładanie firanek. Kupno i sprze- 
daż a mebli, But 


tzalr na Pradze, 
szukajcie dziecka 


Wedewil w 8 edsł. Przybylskiego. 
FaSZĄiBK 8 g. 1. 33, 


Kupię pierwsz orzędny dom 


Pośrednicy wykluczeni, Oterty składać do administracji 
! godziny Polskiej w Łodzi nla J“, BŁ1T 


8549 | 


pne z firmy Jul. 


Aron Warchiwker. 


futer damskich 


Salon wytworny REAL „Boule“ 
bronzami) z 6-ciu portjerami „adamaszkowemi 25,000, pa- 
łacowe kandelabry i zegar na włoskich marmurowych 
słupach 16,000, obraz Beauliego nagrodzony na wysta» 
wie paryskiej, 6,000, sprzedam z powodu owdowienia, 

Chmielna Nr. "R Eosponari.. Ewa azanla, | 
ay R AE a 3539 


(oksista Z 


| na przy- Œ 
| spieszenie | 
rosiia oobnikowych w wazoniiach, ś 


Geny przystępne. 


KT: LOT pograahoey myanma mojéaszowego 
$ s WIECZN 


0. Sés 3274 
; WE Felsenhardt, Wender i Filreis 
Grzybowska 22 (daw, lokal „Ostatniej Posługi*) 


Załatwia pegrzaby, usstarcza efakfy i tiskuragja. u 
ka zwłak z wszsikich miejscowości í vies wia ara 
"miejsaigen skolig. przewózka w ciągu jednega dnia. Biuro. 
„czynne bez przerwy nie wyłączając świąt i nocy. Uwaga 
Niezamożnym „załatwiamy pogrzeby bezpłatnie. Usługa 

„szybka, punktualna, sumienna i z p den, 


3014— 


ZORAWIA 2-5. 
Go dziny przyjęć od 2—4 1 od 1— 


- Wytawnitwa satyrę MEW 


9 
| do nabycia we „wszystkich. księgarniach: 
yktad stanayratji polskie] dla szkół i samouków 


šasopisi; dziezniki, tygodniki, 


 galesięczniki | cf z kajetem do ćwiczeń ` aówow a Mk. 875 
| pelokie-niemisckie, trajowe, śaęraniawne, RED; | Eżytanki E s sad 8 .- ; x ; | `: 1— 
"Wejścia 38 Ten.: Miasiącznie 6 Marki, s | oi a 1.2 
Ceackiege (daw, Wiedzimieraka) Nr. 6 |  Staniyrat Xi Üewartatnik, druk. Wiin > s» 150] 
| _2637 „Skład główny: $. 63 


Specjalna 


Szkoła Stsnogratjt, Warszawa, Sadowa 3. 


m ai kolacjó smaczne Riu 
i j tanie wydaje „Słowian 


ka” Szpitalna Te 3,8 
| Ą il enig wykwintne PETES 

(I epl oszklone wysokości 
£a łokcia, długości około 12 łók- 
ci, rozbierane okazyjnie Sprz8- 
dam, Leszno 20—9,. © 13497 


r | zamożny pokziikuje 
Aii wspó!ników celem 
wytworzenia pensjonatu emety- 
tów drogą Kooperatywy. 1948 

43 


na 53, Kieltz 2—4. 
zbieracz wszelkich: 


iko AMOI pamiątek wojen- 
nych polecam się wszystkim kó- 


lekcjonistom i kolekcjonistkom: 
Króestwa. Lubię- też korespon- | 


szyb i TAR |wajwiękażych FOZ- 
posadzek W. Mal e- | miarów. wstrzymuje 
s bandaż. Biażewicza, 


8220 


-|Oradzenie pokoju PA i 
sypiaini, salonu, ga- 
bineiu, dywany, szafę, komodę, 
otomanę sprzedam Hotel „Expres* : 
St. Krzyska 5—12, 0 BEIL 


— NL 
wnież podlegającą reparacji, 0- 


Wir „do sprzedania, Świeto- 
ferty - „Maszyna Biuro Metzia, | 


jańską 29—24, u stróża, 
Marszałkowska 130. ERETTI 3464. 


M win 


skutecznis 


©hmieln aib. 
Tab polską maszynę 


fosy] w -do ` pisania kupię, ró- 


3831 


EE M za odstąpienie lub od- 
ih. szukanie mieszkania 3 
pokoi kuchni, okolica: Koperni- 
ka, Tamki, Ordynsckiej, Warec- 
kiej. Wiadomość biuro ogłoszeń 
zarstaltowaka 120 dia B. G. 


I 


> 


k - | dencję. Abraham Goldberg, Wło- lepieji K ty | dia uemiów a Tomoro- | w saki k kupu- 
Rasian zz Woo oai | denalg Abrabam Goldberg, WAO- PALĘ antepi- og ima, jaw” darmo, | MOY, TUE je ladi EG 
ska 65— 7. Warszawa. 3545 łne, Ay 22—26.: Je. | cza. U Le na £974] piej. Solna a? m. 3o 3525 


28, biedn řosi, o 
Ea 
Tagi iter. doniach Praat a prne azl: 


„wyżywienia pięciorga dzieci. Ro- 


rozolimska 35— e: 1927 | 


paito 


nauczyciel. gimna- 


Sla ama m zjum udziela jek: 


eji korepetycji. riękna 66, m. 2; 


doskonałą po- 
leca Spółka. 


z naj jiepszych skór każ- 


NABĘ zeru aliwai 


pluszowe EEE pione 


rojniczo-handlowa „Ziarno*, Pta- | zastać można 3—4 po poł. i po 1200 marek sprzedam | bi tanio i sumiennie, Wilcza | di degu wymiaru poleca 
sia 2. BECEN wiecz. | | |< 1989 j zaraz. Hoża 54—2... Ga |a12 oe Ea RN CODN a 
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Za pozwoleniem conzury niemieckiej, SE 


